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Droga wytknięta. 


Sejm nasz w r 1864 przy wyborze do 
Rady państwa zastrzegł się przeciw narzuceniu 
ustawy lutowej i oparl się na dyplomie paz- 
dzieruikowym. 

Cesars manifestem wrześniowym zasysto- 
wał ustawe lutowa, a w chwili gdy ugoda z 
Węgrami została przyjęła, sama korona rozdar- 
la ustawę lutową. Skoro zas prawna podstawa 

| Rady państwa została usunięta, Lo zwołanie lu. 
towej Rady państwa jest anomalia. 

A przecież ma być patent styczniowy znie- 


siony, a  lutowa Kada panstwa zwołana i 
ma być jej nadana moc konstytuanty: | Wybór 
5 z większości sejmu ¿ma być uchylony, bo ma 
s być według rozdartej ugodą 4 Węgrami przez 
w koronę SA, AWIOŻ fuć istniejącej już ustawy 


lutowej nielegalnym, a ciału, zebranemu wedlug 
la przepisów  nieistniejacej już prawnie ustawy, 
ma być wytkniety zakres, którego nie miało 
ik według tej ustawy. Patent styczniowy zwoływał 
nadzwyczajna Radę państwa, różniącą sią tylko 
Sposoben sprawiedliwszym wyboru delegacji od 
lutowej zwyczajnej. Mający. się pozajutro pojawić 
patent lutowy czy mesaż, zwołuje Radę państwa, 
która niema ani prawnej podstawy, skoro usta- 
wa lutowa jest rozdarta, ani nie jest zwyczajna 
Rada państwa wedle ustawy nawet lutowej, bo 
najkardynalniejsza rzecz, zakres działania, oktro- 
jować -jej musiano wbrew brzmieniu ustawy lu- 
towej. Styczniowym patentem zwołana Rada była 
nadzw yczaj na. Nie było na czem oprzeć 
jej legalnie. Skoro ustawa iutowa była rozdarta, 
wiec patent styczniowy wyżnawal otwarcie, iż 
jej nie opiera na żadnych legalnie istniejących 
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irojowanym, nawet przez tę fikcję prawną mieuza- 
sadnionym. 

Sejm nasz pozajulro wezwany będzie do 
wysłania delegacji do podobnej Rady państwa, 
którą jakby przez ironię nazywają dzienniki nic- 
mieckie zwyczajną. Cóż sejm uczyni? Qo uczy- 
nić powinien * 

Kroki swe opierać na wywodach legalno- 
ści lub nielegalności Rady państwa byłoby nie- 
konsekwentnem, skoro sejm już w r. 1861 nie 
uznawał narzuconej ustawy lutowej System, który 
runał, i system, który teraz jest u stern, dowo- 
dziły i dowodzą legalności lub  nielegalności 
swych kroków nie według ścisłego ducha usta- 
wy, lecz wedle swej potrzeby. (o każdemu z 
nich było lub jest korzystnem, to uznają za 
legalne, co szkodliwe, to za nielegalne. Walka 
na tem polu jest bezpłodna, bo jedna strona 
drugiej przekonać mie może. tu chodzi o ulrzy- 
manie lub obalenie systemu, a wszystko inne 
jest narzędziem lub pozorem, jest tylko igra- 
szka konstytucyjna. Nam chodzić powinno o 
Zmianę  INaugurowanego systemu, ale nie o 
przekonanie ludzi tego systemu, iż postępują 
nielegaliwe, irrekonsekwentnie. z 

A jakże len system usunąć gą: | | 

Najprostszą drogą byłoby w razie gdyby się 
miało zapewnioną większość w legalnem czy 
nielegalnem ciele, udać się tam i większościa 
tą usunąć go od steru. 

System, który minał, i system, który obe- 
cnie jest u steru, każdy z swego stanowiska 
starał się dla siebie zabezpieczyć większość. 
Wiee Beleredi zwołał nadzwyczajna, a Beust 
najnadzwyczajniejsza Radę państwa. Wybór z 
wiekszości sejinów miał zabezpieczyć Beleredie- 
mu trwałość jego systemu, wybór z kurji 1 
grup Beuslowi. 

Po dokończonych jednak wyborach sejtno- 
wych pokazało się, iż i wybór z większości, i 
wybór z kuryj prawie jednakowe wydadzą re- 
zultala. 

Więc wysyłać Z Sejmu według nielstnie- 
jacej ustawy lutowej i udać się do ciała, które 
jest fikcja, aby przez tę fikcję dosięgnąć +syste- 
mu, który się za nią kryje, t |- nieprzyjaciela 
pobić własna jego bronia! , 

Tak jest, jesteśmy za wysyłaniem, ale tyl- 
ko wtedy, gdy będziemy pewni, 1% wszyscy 
przeciwnicy dzisiejszego systemu, iż Wszyscy, 
zdążający do uorganizowania państwa na fede- 
raCyjnej podstawie, udadzą się tam również, | 
tam wystąpią w swej przewadze. 
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Jeżeli zaś Czesi, Morawey, Słowieńcy, Ty - 
rolezycy nie wyszla delegacji do zwołanej Rady 


państwa, wiedy i my udawać się tam nie ma- 
my powodu. Przeciwnie nasze udanie się tam 


i branie udziału w naradach byłoby tylko ko- 
rzystae dla inaugurowanego lam systemu. Obe- 
eność Polaków w schmerlingowskiej Radzie 
państwa przedłużyła rzady Schmerlinga o dwa 
lub trzy lata. I teraz ten sam byłby skutek. 

Lecz odpowiedzą nam trwożliwi, że nie- 
udaniem się do zwołanej Rady państwa nara- 
żamy interosa naszego kraju, bo narażamy sejm 
na rozwiązanie. 

Przypaściwszy nawet, że sejm by rozwią- 
zano i albo wybory do nowego sejmu lub wy- 
bory bezpośrednie do Rady państwa rozpisano, 
co przy dzisicjszej słabości państwa wcale nie 
jest tak bardzo prawdopodobnem, lo i w tem 
nieszczęścia wielkiego nie widzimy. 

Walka wywołuje sily i bardzo być może, 
że wybory wypadną dla nas jeszcze korzystniej. 
ZŁ użyciem wszelkich środków i przy nacisku 
nadzwyczajnym przeprowadzono przy daleko gor- 
szem usposobieniu ludu wybory w roku 1861, 
a jednakowo byliśmy w znacznej większości w 
sejmie. Wybory zaś bezpośrednie do ady pań- 
stwa są najpierw ezczą groźba, bo Schmerling 
oktrojująac ustawę lutową, zapomniał o ordynacji 
wyborczej, dla takich wyborów. 

A gdyby nawet z istniejącej krajowej wy- 

rowadzono państwowa ordynację, i wyborców 
kilku miast spędzano razem do wyboru jednego 


posła do Rady państwa, a podobnie wyborców 
z kilku okręgów z gmin, i wszysiką szlachię z 
całego kraju, 1 my stracilibysmy może kilka gło- 
sów, to czy te kilka głosów pomogłyby do 


utrzymania systemu centralizacji ? 


Zresztą nie czas dziś Austeji jest do ro- 


biena podobnych prób. Nie śmiał podobnego 
kroku Schmerling uczynić w Czechach, więc 
czy mógłby minister który brać to na swoją 
odpowiedzialność obecnie? | 

Zadne ministerstwo nie może dziś Inaczej 
dążyć do reorganizacji Austrii, jak przez kom- 
promisa i tranzakcje. Naszem zadaniem zaś być 
powinno zniewoli ministerstwo do tego. Skoro 
program naszego. najskrajniejszego stronnictwa 
konserwatywnego, sfomnułowany i podany obe- 
cnemu ministerstwu, nie znalazł uwzględnienia, 
to trzeba przekonać pana Beusta, iż to było 
minimum zadań naszego kraju, naszego sejmu, 
który miał zarówno tak potęgę Ausleji, jak ! 
zabezpieczenie narodowego rozwoju na oku. 

Wracając do naszego założenia, streszcza- 
my drogę, którą sobie wytknać należy. Powin- 
niśmy użyć wszelkich środków, ahy skłonić 
Czechów, Morawców, Slowienców do wysłania 
delegacji do Rady państwa, bez względu, iż jej 
legalność jest fikcyjna. 

Tan tylko możemy się zorganizować W 
stronnictwo federacyjne i ułożyć wspólny pro- 
gram reorganizacji Austej. Tam tylko zinodyfi- 
kować możemy zanadto wygórowane Żadania 
niektórych federalistów, tam postanowić, co czynić 
dalej? Ustąpić czy zostać? Dzisiejsza bezradność 
pana Beusta i Niemców pochodzi właśnie z 0- 


bawy, iż nie będą mieli większości w Radzie 
państwa. Lecz jeżeli Czesi, Morawcy i inni fe- 


doraliści, pomimo naszych usiłowań, nie udadza 
sie do Rady państwa, wtedy my z nimi soli- 
darnie iść powinni i również Się tam nie uda- 
wać, skoro rząd dzisiejszy nie przyjmuje na- 
wet umiarkowanego programu, podanego mu 
przez naszych konserwalystów dla Galicji i ko» 
rony czeskiej, t, iea 

Moskiewskie dzienniki najmocniej sobie 
życzą oderwania się Polaków od reszty Sło- 
wian austrjackich, wiedząc, 1% związek  Sło- 
wian z Polakami usuwa Moskwie grunt do agi- 
lacji. Więc juž nietylko z austrjacko-konsty- 
tucyjnego, z galicyjskiego stanowiska, lecz i z 
ogólno-narodowego solidarność ta jest dla nas 
warunkiem koniecznym. 


Towarzystwo gospodarcze 


odbyło dnia onegdajszego t.j. 14. b. m. z kolei 
piąte, a oraz ostatnie posiedzenie 38. ogólnego 
zgromadzenia. Liezba członków, która na 2. po- 
siedzeniu wzmogła się do 130, a następnie ze- 
szła do 80 i 70, nie przewyższała ostatecznie 60. 
Z powodu nieobecności na czas, dotyczących 
pp. referentów, nie można się było trzymać po- 
rządku dziennego, jednakże celem zachowania 
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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


i przedstawienia w sprawozdaniu organicznej 
całości, pozwolimy sobie odstąpić poniekąd od 
kolei, w której traktowane były przedmioty, i 
rozpoczniemy do tego, na ezem zamknięto po- 
siedzenie czw rte tj. od przedłożenia jeneralnego 
wniosku w sprawie restanejonarjuszów. 
Sprawozdawea komisji ad hoe wysadaonej 


pan dr. Madejski przedstawiając rzecz 
całą zawiadomił, iż z wyjątkiem skrajnych 


wnioskodawców, pp. br. Russockiego i Wolań- 
skiego, nastąpiła między resztą fuzja, a to głó- 
wnie z przyezyny, iż przechodząc wykazy zalega- 
jących, komisja powzięła przekonanie, że zale- 
głości nastąpiły głównie z powodu wyjatkowego 
stanu lat poprzednich, w którym się znajdował 
w ogóle kraj caly, a szczegółowo rolnietwo, 
jako też z powodu wytoczonego w owym czasie 
śledztwa przez rząd towarzystwu, a ztąd niemo- 
żności odbywania ogólnych zgromadzeń i przy- 
pomidanią członkom obowiązków. Komitet prze- 
to bezwzględnego wykreślenia na mocy statutów 
z oczywistą stratą dla Towarzystwa przedsiębrać 
nie mógł, a tego zdania jest także większość o- 
becnie wysadzonej komisji, z tym dodatkiem, iż 
bezwzględność jest i w przeciwną stronę niemo- 
żebną, gdyż taki rodzaj amnestji finansowej 
mógłby na przyszłość jako precedens oddziały- 
wać w sposób demoralizujący. Komisji przeto 
wniosek brzmi: 1) Ogólne zgromadzenie poleca 
komitetowi zawezwać czlonków zalegających z 
4 lub 5 ratami, aby się z należytości w 3 mie- 
siącach uiścili, lub rozłożenie na raty, zmniej- 
szenie, ałbo eałkowite tejże upuszezenie u komi- 
tetu sobie wyjednali; po bezowoenym upływie 
tego terminu ma nastąpić wykreślenie; 2) apo- 
ważnia się komitet na ten raz do układania się 
ze zgłaszającymi się według swego najlepszego 
zdania i mniemania; 3) ezłonkowie wykreśleni 
na najbliźzzem ogólnem zgromadzeniu imiennie 
zostaną ogłoszeni; 4) nad wykluczonymi tylko 
po zapłaceniu calej zaległości napowrót do ba- 
lotowania przystąpić można; 5) na przyszłość 
umieszczać będzie komitet w swych okólnikach 
spis członków z ratami zalegających. 

W otwartej dyskusji po postawieniu również 
obu wniosków skrajnych zabierał dwa razy głos 
p. dr. Tarnawiecki w celu popierania wniosku 
p. Wolańskiego. Zanosiło się na powtórzenie 
posiedzenia wczorajszego; lecz na nowy wniosek 
p. »tarkla, aby wniosek komisji przyjąć bez dy- 
skusji en bloc, zawotowała znaczna większość 
wśród oponowania i zżymania się jednej części 
mniejszości przyjęcie onegoż. 

Wniosek. p. Traczewskiego, zamierzający 
wyrażne oznaczenie terminu wpłat, z wyjątkiem 
jednego głosu br. Grostkowskiego odrzuconym 
zostal. « 
Przystąpimy teraz do sprawozdań sędziów 
wystawy rolniezo-przemysłowej. 

W dziale Į. rolniczym osądzoną została: 
Pszenica p. Zabielskiego Ignacego z Łoszniowa 
t54 funt. między czerwonemi na pierwszem miej- 
scu, frankensteinska z Dublan biała 173 funt. 
na l. miejscu; sandomierska p. Bogdanowicza 
z Przemiwółck w 1. rzędzie do siewu 168 funt., 
Bohdana Hip. z Zadworzą piękna w 2. rzędzie; 
hr. Lanekorońskiego z Komarna jara na pierw- 
szem miejscu. 

Zyto z Komarna piękne, tudzież szampań- 
skie z Dublan dorodne. Jęczmień Torosiewicza 
M. 150 fnt. czysty na 1. miejscu; Zabielskiego 150 
int. na 2. m; piękny Matkowskiego z Jezierzan. 
llreczka Podlewskiego Wal. z Chomiakówki na 
l. m., groch Jakubowicza z Kurzan na 1. m, 
Matkowskiego bardzo ważny. Proso Gnoińskiego 
Wine. z Krasnego 170 ft. na l. m. białe Za- 
bielskiego wyborne. Kukurudza  Zabielskiego 
182 fnt. na I. m. Koniczyna Pinińskiego Leonarda 
z Grzymałowa na 1. m., Zabielskiego na 2. m., 
biała Zabielskiego na 1. m., z Dublan na 2. m. 
Rzepak ozimy i jary Zabielskiego na 1. m. Rzyj 
hr. Lanekorońskiego z Komarna na 1. m., z Du- 
lan na 2. m., kości nawozowe próbki p. Stru- 
siewicza z Dublan na 1. m., p. Wisłoekiego z 
Demborzyna zasługują na pochwałę. Odznacza- 
ją się też płody okopowe z Dublan. 

Panu Zabielskiecnu tak za ilość jak za ja- 
kość przysłanych okazów przyznany został medal. 

Dział II. Ogrodniezo-sądowniczy. 
ZA jedwab udziela Się p. Filip. Kozubowskiej list 
pochwalny, p. Ignacemu Żabielskiemu i hr. Ju- 
liuszowi Komorowskiemu za racjonalne osusze- 
nie malwy czarnej pisemne uznanie. Chmiel hr. 
Zygmunta Drohojowskiego dobry, zasługuje na 
polecenie. Za aparat odśredkowy do wypróżnia- 
nia plastrów miodu ks. Dutkiewieżowi z Górki 
list pochwalny, tudzież za tytoń Bobczynowi 
włościaninowi z Chomczyna. Za 16 gatunków 
jablek i 8 gruszek p. Mayerowi ze Lwowa list 
pochwalny, p. Kralowi z Truskawca za owoce 
suszone ; p. Lityńskiemu ze Lwowa za suszar- 
nię, p. Marji Tynieckiej za suszone Śliwki pra- 
Sowane, br. Julii Komorowskiej, Janowi Hlad- 
kiemu i Andruchowi Andruszkowi z Truskawca 
za owoce — pisemne uznanie. Zakładowi szkoły 
dublańskiej za 50 okazów wełny owiec negretti 
elektoralnej medal srebrny. 

Dział III przemysłu rolniczego. Me- 

al bronzowy przyznany : 

1) Hr. Kazimierzowi Drohojowskiemu z Bo- 
lanowie za spirytus i rum; 2) p. Andruszowskie- 
mu z Porzecza za ser limburgski, parmezański, 


Lutego 1867. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We Lwowie: Bióro Administracji ra- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na cała 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rue du pontde Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. A Oppelik, Wollzejle, 22; tudzież pp. Haasen - 
stein & Vogler, Wollzeilc 9. W Frankfur- 
cie nad Menem i Hamburgu: pp. Haa- 
senstein G Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
[Ę cot od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprocz opłaty stemplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 
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szwajcarski: 3) p. Kellerowi ze Lwowa, założy- 
cielowi wyrobów koszykowych. 

Listy pochwalne udzielają się: pp. hr. Ada- 
mowi Potockiemu za mąkę pszenną i grys; br. Pi- 
nińskiemu Leonardowi za mąkę pszenną Śre- 
dnieh gatunków i grys, tudzież br. Karolowi 
Mierowi; Gablencowi za ocet; ks. Jerzemu 
Czartoryskiemu za drożdże prasowane ; br. Ada- 
mowi Potockiemu za piwo tenczyńskie; Eraz- 
mowi Wolańskiemu za olejki eteryczne ; Tepie 
za benzynę i atrament do bielizny; Treterowi 
Hilar. za gips; Szapirze ze Lwowa za wyroby 
eynkowe; Treterowi z Krakowa za czernidło do 
skór; Zielińskiemu za wyroby fajansowe ; Pas- 
quali Zacchi założycielowi we Lwowie pracowni 
odlewów gipsowych; p. Karolinie Klein za po- 
włoki marmur naśladujące ; fabryce Czerlańskiej 
za papier pakunkowy ; wreszeie p. Haniekiemu 
za obuwie. 

Dział IV. mineralno-lasowy. Uzna- 
nie ks. Adamowi Sapieże za okazy drzewek 
szpilkowych; MHercokowi i Arnold za okazy 
drzewa ; skarbowemu zarządowi lasów za wyro- 
by żywiczne; br. Zygmuntowi Drohojowskiemu 
za posadzkę; Zaakowi ze Lwowa za staranne 
przechowywanie materjałów; wreszcie skarbo- 
wemu zarządowi soli w Wieliczce. 

'rzechodzimy teraz do dalszych sprawo- 
zdań sekcyjnyeh. 

Sekeja III. chowu zwierząt domo- 
wych nie mogła dać szczezegółowej odpowie- 
dzi na pytanie 1. o skutkach krzyżowania na- 
szych krów ze stadnikami holenderskiemi. Zau- 
ważała, iż tam gdzie tylko o nawóz chodzi, kra- 
jowe bydło wystarcza, a i to poprawiłoby się 
znacznie, gdybyśmy je pielęgnowali jak zagra- 
niczne. W wypadkach zaś, gdzie na mleku za- 
leży, poleca się wzmiankowane krzyżowanie ; bo 
chociaż mleko jest wodniste, lecz obfitość niedo- 
stateczność tę wynagradza. 

Tam natomiast, gdzie chodzi o masło i ser, 
poleca sę rasę szkoeką , jako mniej delikatną 
od holenderskiej, a i do użycia do pracy zdolną. 

Co do pytania 2. odpowiedziano, iż wyrób 
w ogóle sera, a więc i na sposób szwajcarski, 
przynosi większy zysk niż mleko, w miejscowo- 
ściach od miast oddalonych. 

Pytanie 3. o stosunku i sposobie zadawania 
karmy, wymaga właściwie osobnej rozprawy, 
której napisanie p. Strusiewicz przyrzekł, a zgro- 
madzenie komitetowi wydanie tejże poleciło. 

Na pytanie 4. o skutkąch szezyru trwałego 
u krów mlecznych odpowiedziano, iż krew wy- 
wołują młode pędy drzew i łuska żółta na so- 
senkach; środkiem zaradczym jest sól przeczy- 
szczająca. 
~ Przyczynę umniejszania się chowu owiec, 
jako odpowiedź na pytanie 5 i 6, wykazano w 
braku umiejętnego chowu. W eelu zaradzenia 
temu poleca sekcja sprowadzenie z zagraniey 
! utrzymywanie na koszt spólny umiejętnych 
oweżarzy, tak zwanych sortierów. Chowu owiec 
o zbyt eleńkiej wełnie sekcja nie radzi, gdyż w 
handlu najbardziej poszukiwane są gatunki $re- 
dnie, ezemu najlepiej odpowiada rasa negretti. 
Również chów krótko-wełnistych owiec, a szeze- 
gólnie angielskich, wielkich i silnych poleca się 
przed długowełnistemi, jako wyradzającemi się. 

. Sekcja IV. przemysłu rolniczego 
widziała w zawiązaniu się Towarzystwa rekty- 
fikacji i wywozu spirytusu dobitną odpowiedź 
na pytanie 1. o potrzebie założenia takiego To- 
warzystwa, przeto i z swej strony zaprosiła do 
udziału. 

„ Co do założenia fabryk krochmalu, odpo- 
wiedź na pytanie 2, oświadczono, że fabrykacja 
na małą skalę nie opłaca się, gdyż włożony ka- 
pitał nie prędko się obraca. 

U nas każda chałupa jest krochmalnią, a te 
mogą dać tanio, bo zwykle nie liczą swej pra- 
cy. Fabrykacja zaś krochmalu byłaby korzystną 
tylko na akcje, ponieważ z korca pszeniey 170- 
funtowej, wydobywa się 80—90 ft. krochmalu, 
oszczędza się przeto 90—80 7, na transporcie ; 
prócz tego otrzymuje się klej i pozostałości pro- 
dukeyjne, które jako karma lub nawóz mogą 
być użyte. Wyrażono przytem życzenie, aby Za- 
przestano robienia krochmalu po domach, a za- 
kładano fabryczne krochmalnie, eo już od da- 
wna praktykuje się w Czechach. aa | 

Na pytanie 3cie odpowiedziała sekcja, 1ż 
przenosi teraźniejszy tryb opodatkowania g&o- 
rzałki od objętości naczyń fermentacyjnych, ja- 
ko nadający większą swobodę w działaniu. 

Jako przyczyny upadku cukrowni w na- 
szym kraju — odpowiedź na pytanie 4., podaje 
sekcja: brak usposobionych techników, brak ka- 
pitału i wysokie opodatkowanie. 

Czysty dochód, jaki fabrykacja rozolisów i 
likierów daje, pytanie Ste, oznaczono na 15 do 
20. l 

(W końcu postawiła sekcja dwa wnioski: 
Pierwszy, aby ze względu, iż u nas jest brak w 
każdej gałęzi przemysłu ludzi fachowych wy- 
kształconych , t że właściciele fabryk muszą 
sprowadzać ludzi Z zagranicy, którzy każą sie 
drogo opłacać i Zązwyczaj zawodzą, polecić ko- 
mitetowi, ażeby starał się wyjednać u władz 
Jak najwcześniej zreorganizowanie tutejszej aka- 
demii technieznej, a mianowicie urządzenie wy- 
kładu technologii chemicznej i mechanicznej. 

P. Widman zrobił poprawkę, aby przed- 


2 
mioty te, mające być udzielane ludziom prakty- 
cznym i dla kraju się sposobiącym, wykładane 


były w języku polskim. 

Dr. Tarnawiecki z obawy, aby ko- 
mitet nie wszedł w kolizję z sejmem, radził po- 
zostawić tę rzecz sejmowi, który ustanawiając 
Radę szkolną, uczynił co trzeba dla kraju. 

P. Maszkowski popierając tak wnio- 
sek jak też poprawkę, z którą, według jego zda- 
nia, nikt ze zgromadzonych nie może się nie 
zgadzać, odparł zdanie p. Tarnawieckiego, wy- 
kazujae, iż zakres działania Radv szkolnej ogra- 
nicza się jedynie na szkoły średnie, dodając, iż 
tak ważnej sprawy nie sposób pozostawiać na 
los szęścia Radzie szkolnej, która w tej mierze 
głosu podnieść nie może. 

P. Wolański zauważał, że jeżeli sejm 
podniesie tę sprawę, tedy wstawienie się nasze 
może tylko posłużyć sejmowi na poparcie. 

Dr. Tarnawiecki widział się spowo- 
dowanym do zmodyfikowania swego zdania w 
ten sposób, aby prośba komitetu wniesioną była 
do sejmu. 

Hr. Russoceki zauważał, iż wniosek 
sekcji wcale nie przesądza władzy krajowej; 
przeciwnie, jako uchwała ziemskich gospodarzy, 
wykazujaca potrzebę kraju, może tylko być na 
rękę sejmowi. 

Po ostatecznem przemówieniu za tą sprawą 
p. Strzeleckiego Fel. jako wnioskodaw- 
cy, szezególnie ze względu, iż dotąd w sejmie 
nikt się nie ujął za techniką lwowską, iże aka- 
demia techniczna nie należy wedłag dotychcza- 
sowej konstytucji do atrybucji Rady szkolnej, 
poddany wniosek podgłosowan e przyjęty został je- 
dnogłośnie w całej rozciągłości, a zatem aby 
się starać o wykład polski i petycję wnieść o- 
raz do władz i do sejmu. Wniosek drugi sek- 
cji jest ten, aby delegować komisję z fachowych 
la:lzi do Dnblan, która ma zbadać miejscowość 
w celu założenia tamże gorzelni, a potem wnio- 
ski swe z kosztorysem najbliższemu przedłożyć 
zgromadzeniu. Wniosek ten umotywowała sek- 
cja tem, iż przemysł gorzelniany jest w kraju 
jedynym i wyłącznym, a tymczasem jest zupeł- 
ny brak wykształconych gorzelników. 

Kwestja ta wywołała równieź dłuższą dy- 
skusję, w której szczegółnie popierał p. Wolań- 
ski przytoczeniem, iż unas są zwykle gorzelni- 
cy wyrabiający wódkę podług recepty, którzy 
przy zmianie atmosfery nie umieją sobie pora- 
dzić, dodając iż jeżeli się Towarzystwo nie zain- 
teresuje korzyściami widocznemi, materjalnemi, 
to literatura Towarzystwa na nie się nie przyda. 

Bronił też mocno wniosku p. Fel. Strze- 
lecki, za którym także byli pp. Wasilewski i 
Tarnawiecki. , 

Sprzeciwiali się zaś p. Pańkowski, który 
przemawiał za urządzeniem laboratorjum techno- 
logicznego, do czego przyłączył się p. Starkel; 
p. Torosiewicz, uważając w wniosku tylko fan- 
faronadę, p. Grelinger z powoda, iż szkoda pra- 
cy na operat, skoro nie ma fnndnszów ; — na co 
znowu odpowiedziano, iż przed staraniem się o 
fundusze, trzeba wpierw wykazać, do czego za- 
mierza się użyć tychże. Przy postawieniu pod 
głosowanie okazały się właściwie dwa osobne 
wnioski: jeden, zbadać czy możność jest wysta- 
wienia gorzelni, drugi urządzić laboratorjum 
technologiczne. Pierwszy wniosek został uchwa- 
lony samoistnie, drugi z tym dodatkiem, by oko- 
liczność te pozostawić do rozebrania wyznaczyć 
się mającej komisji gorzelniczej. 

W uzupełnieniu odpowiedzi, podanych przez 
sekcję I. administracyjną, ogłoszono roz- 
wiązanie na pytanie 7., dlac'ego rachunki w 
wielu gospodarstwach nie dają jasnego 1 rzeczy- 
wistego wyobrażenia o stanie i obrocie majątku. 
Odpowiedź tę, jako bardzo łatwą każdemu do 
odgadnięcia, pomijamy. Sekcja zalecając ra- 
chankowość podwójną wniosła, aby zawezwać 
pp. Grossa i Jabłonowskiego do napisania zasad 
i ułożenia wzorów prowadzenia takowej. 

W odpowiedzi na pytanie 1. oświadczyła 
się sekcja ze względów gospodarstwa społeczne- 
go za zupełnem zniesieniem , jednak bez straty 
uprawnionych. Dopokąd to nie nastąpi, poleca 
sekcja starać się u sejmu i rządu o. opieke. Od 
bliższego traktowania tej sprawy, jako rzeczy 
wyczerpująco tak przez sejm jak i namiestni- 
ctwo wyświeconej, uwolniła się sekcja. 

W 'sprawie tej jednak zabrał głos najpierw 
c. k. komisarz rządowy hr. Maur. Dzieduszycki 
w celu wykazania, iż rząd przedsięwziął już za- 
radcze środki, aby uprawnieni nie ponosili 
uszczerbku; — a następnie uproszony p Kabat 
jako pracujący w komisji propinacyjnej w Wy- 
dziale i komisji sejmowej, który tę sprawę oty- 
le wyświecił, iż pokazała się potrzeba wykupna 
propinacji, jednakże sposób przeprowadzenia te- 
goż jest trudny, Poczem jeszcze polecił zgro- 
madzeniu p. Fel. Strzelecki nowo zawiązane To- 
warzystwo ogrodniczo-sadownicze. 

Na ostatkn prezes przemówiwszy, iż do 0- 
gólnego hasła dzisiejszego - nanka i praca, dodać 
należy: i miłość, gdyż oną tylko wszystko oży- 
wia ipłodzi, 1że w naszem położeniu, gdzie ty- 
le zawad stoi na drodze, rzeczy nie skutkiem 
samym, lecz 1 chęcią mierzyć należy — posie: 
dzenie zamknął, a Z niem 1 niniejsze ogólne zgro- 
madzenie. 


POMOZE nu tnadkamani 
ramma WAWIE A 


Przegląd polityczny. 


Ważną podają wiadomość telegramy z Gra- 
cu, Donoszą one, że wyszło rozporządzenie rzą- 
dowe w sprawie regulacji szkół ludowych, które 
powiada, że dla krajów niewesgierskich meistnieje 
Żadna ustawa wspólna względem szkół ludowych. 
Regułacja stanu szkół ludowych należy wyłą- 
cznie do sejmów krajowych. P. Beust raczył 
więc przyznać sejmom przynajmniej prawo za- 
rządzania szkołami ludowemi i nie żąda, by temi 
szkołami z Wiednia rządzono. P. Beust jeżeli 
jeszcze długo panować będzie, przyzna, mamy 
nadzieję, sejmowi naszemu coś więcej jeszcze. 

Mesaż cesarski, którego odczytaniem Zosta- 
ną pojutrze sejmy krajowe zagajone, nie jest je- 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. Lutego 1867. 


szcze znany, dzienniki jednak wiedeńskie, które 
dziś nadeszły, podają treść jego, która łatwo 


„bardzo może być istotnie z dobrego zaczerpnię- 


tą żródła. Mesaż ma być dla wszystkich sejmów 
jednakowy, jednobrzmiący, a treść jego ma być 
taka: Z uwagi, że układ z Węgrami został już 
zawarty, nie miałaby zwołana patentem stycznio- 
wym nadzwyczajna Rada państwa nad czem ob- 
radować. Przyczyna zasystowania konstytucji 
lutowej odpadła, a z nią i Samo zasystowanie.Kon- 
stytucja więc wchodzi w krajach przeditawskich 
napowrót w życie, wymaga jednak właśnie z 
z powodu dokonan go (na drodze niekonstytu- 
cyjnej) układu z Węgrami rewizji i zmian, a w 
celu obradzenia i dokonania tych zmian prze- 
dłożonym zostanie Radzie państwa ten układ 
z Węgrami, by ta Rada mogła swoje zdanie w 
tym względzie objawić. Jako dalsze projekta 
rządowe Radzie państwa przedłożyć się mające 
zapowiedziane będą mesażem: projekt do usta- 
wy O odpowiedzialności ministrów dla krajów nie- 
węgierskich, projekt modyfikacji $. 13 konstytu- 
cji szmerlingowskiej i ustawa rekrutacyjna. Co 
do sposobu przedsiębrania i przeprowadzenia wy- 
borów do Rady państwa, nie ma mesaź cesarski 
żadnego dawać przepisu, namiestnicy jednak 
mają otrzymać polecenie przeprowadzenia wybo- 
rów jedynie na podstawie patentów lutowych tj. 
podług grup, kuryj. Taka ma być treść mesażu. 

Ogromnych rzeczy spodziewał się p. Beust 
po konferencji wiedeńskiej centrałów, odbytej 
d. 13. bm. u p. Pratobevery. Dzienniki centrali- 
styczne donosiły, że p. Beust sam zawezwał p. 
Pratobeverę, aby tenże konferencję tę zwołał i 
menerom stronnictwa „wiernego konstytucji" za- 
wiłą kwestję konstytucji, przy której on by stać 
chciał a nie może, przedłożył. Otóż o ile do- 
tychezas z dzienników wiedeńskich, widać była 
cała ta konferencja zupełnie bez skutku i naj- 
mniejszej p. Beustowi pomocy nie przyniosła. Wszy- 
stkiego zebrało się 23 przywódców niemiecko 
austrjackich, mianowicie z Czech: Herbst, Plener 
i Hartig, z Morawy Giskra, Skene, Hopfen i Sza- 
bel, ze Stycji Kaiserfeld i Auersperg, z wyż- 
szej Austrji Wiser i Bigner, z Salzburgu Lasser, 
z Karyntji Tschabuschnigg i Rosthorn a z niższej 
Austrji Pratobevera, Araeth, Berger, Miihlfeld, 
Kuranda, Mende, Brestl, Winterstein i Schindler. 
Froschauer z Vorarlbergu a Ingram z Tyrolu za- 
wiadomili listownie że przybyć nie mogą. Kon- 
ferencja trwała do późna w noc, nie zgodzono się 
jednak na niec. Na konferencji te: dwa przeciwne 
sobie wystąpiły obozy, między któremi zgoda i po- 
rozumienie okazuje się wprost niemożliwem. Prze- 
wodniezący konterencji p. Pratobevera zagaił po- 
siedzenie, nudną przemową, w której dowodził 
że Niemcy teraz po upadku Beleredieso wszel- 
kiemi siłami p. Beusta popierać powinni , lecz 
tylko w takim razie, jeżeli p. Beust postanowi 
powrócić bezwarunkowo do konstytucji schmer- 
lingowskiej. Czy p. Beust ma taki zamiar nie- 
wiadomo, słowom zresztą samym wierzyć nie- 
można, należy więc czekać na mesaż cesarski do 
sejmów krajowych, na podstawie tego mesażu 
dopiero będzie można powziąć postanowienia 
co do dalszego postępowania. Nie dość na tem 
bo wytoczył się następnie spór pomiędzy ezłon- 
kami konferencji co do głównej kwestji, spór, 
który całe zgromadzenie na dwa rozdzielił obo- 
zy. Po jednej stronie stanęli centraliści z Mühl- 
feldem na czele, po drugiej tak zwani autono- 
miści pod przewództwem Kaiserfelda. Miihlfeld 
wystąpił jasno i otwarcie przeciw przywróceniu 
konstytucji węgierskiej i przeciw przywróceniu 
ministerstwa węgierskiego, gdyż stoi to zupełnie 
z konstytucją szmerlingowską, której zupełnego 
przywrócenia centraliści sobie życzą, w sprzeczno- 
ści, a zdaniem Miihifelda tylko bezwarunkowe 
przywrócenie tej konstytucji lutowej z pełną Ra- 
dą państwa i t. d. może zbawić Austrję. Wręcz 
przeciwnego zdania było stronnietwo autonomi- 
stów. Kaiserfeld dowodził, że jedynie układ z 
Węgrami i przywrócenie konstytucji węgierskiej 
może być dla Austrji zbawiennem. Jedni z człon- 
ków konferencji popierali Miihlfelda, inni Kai- 
serfelda i po północy rozeszli się ojcowie oj- 
czyzny niemiecko-austrjackiej, nie zgodziwszy 
się na nie, w nadziei że może zamierzone poro- 


zumienie się z p. Beustem, które miało dnia na- 


stępnego przyjść do skutku, przyczyni się do 
poroznmienia między nimi samymi. Czy się od- 
była później jaka konferencja tych „wiernych 
konstytucji,* nie wiemy; zdaje się jednak, że po 
tej pierwszej pogadance nie, było się już poco 
schodzić razem, gdyż różnica zdań w kwestji 
najkardynalniejszej była zbyt wielką. P. Kaiser- 
feld, Auersperg i ich stronnicy, wyjechali zaraz 
w czwartek z Wiednia, przekonawszy się, iż 
łatwiej z każdem innem stronnictwem porozu- 
mieć się można niż z centralistami. 

Dzienniki centralistyczne nie tając swego 
niezadowolenia z takiego rezultatu konferencji, 
zwracają z trwogą nwa»ę na równoczesne kon- 
ferencje posłów czeskich i polskich, które lepszy 
niż niemieckie miały mieć skntek. Konferencje 
te odbywały się — jak one donoszą, częściowo 
w Wiedniu, dokąd przybył Rieger, a częściowo 
w Pradze. Presse przewiduje najgorsze dla pa- 
na Beusta ztąd skutki, bo powiada, że żądania 
najumiarkowańszego nawet stronnictwa polskie- 
go są tego rodzaju, iż pan Benst jako dnalista 
żadną miarą uczynić im zadość nie może. We- 
dług doniesień Pressy, żądają ci najumiarkowańsi 
konserwatywni Polacy zupełnego zarzucenia kon- 
atytucji schmerlingowskiej, rewizji dyplomu pa- 
ździernikowego, zmiany trzech pierwszych arty- 
kułów tego dyplomu w ten sposób, by wyraźnie 
powiedzianem było, które sprawy należą do sej- 
mu krajowego, a które do Rady państwa, żeby 
rozłożenie kwoty podatku na kraj przypada- 
Jącego, zostawione według dyplomu Radzie pań- 
stwa, należało na przyszłość do atrybucyj sejmu 
i żeby artykuł IIT. dyplomu, traktujący o spra- 
wach wspólnych krajów niewęgierskich, t.j. ar- 
tykuł traktujący o szczu„lejszej Radzie państwa, 
znpełnie wykreślony został. Pod temi jedynie 
warunkami powiada Presse, przyrzekają konser- 
watyści polscy wysłać delegacje do centralnej 
Rady państwa, niezadowalniając już się samem 
przyrzeczeniem, lecz żądając gwarancji, że rajchs- 


| rat danvch sejmowi koncesyj nie obali. Jeszcze 


bardziej ni” to wszystko przestrasza Prewę ta o- 
koliczność, iż Polacy nie d iałają sami i nie dla 
siebie tylko żądają koncesyj, lecz że żądają ich 
zarazem dla Czech, a w końcu, że stronnietwo 
polskie nieukonserwatywne idzie nierównie dalej 
jeszcze 1 w jawnej już przeciw p. Beustowi i 
jego dnalistycznym dążnościom stanęło opozycji. 
Zamianowanie ministerstwa węgierskiego 
na podstawie układu z koroną, opartego na ela- 
boracie komisji sejmu peszteńskiego, nie we 
wszystkich stronnictwach węgierskich równą 
wywołuje radość. Dwa główne stronnictwa wę- 
gierskie, stronnictwo Deaka i strounictwo lewi- 
cy sejmowej, różniły się pomiędzy sobą pod tym 
względem w zapatrywaniach, i dopiero ostatnie 
demonstracje peszteńskie popchneły 
ramiona Deakistów. Stronnictwo Deaka opiera 
się głównie na mieszczaństwie węsierskiem, do- 
tąd mocno zaniedbywanem i upośledzonem, na 
przemysłowcach pragnących bądź co bądź po- 
jednania z koroną ze względu na stronę mate- 
rjalną, na stosunki przemysłowe i handlowe, 
wreszcie na majętnej szlachcie węgierskiej, oba- 
wiającej się zapanowania stronmetwa skrajnego 
rewolucyjnego, pragnącej więc jak najszybszego 
pojednania z rządem i zakończenia sporu. Wi- 
dzą oni że Austrja z Węgrami stoi, widzą, że 
walka między koroną a narodem wobec grozą- 
cych ze wszystkich stron monarchii niebezpie- 
czeństw może sprowadzić rozpadnięcie sie Au- 
strji i widzą że wtakim razie padłyby Węgry ofia- 
rą, nie mając po upadku Austrji otoczone z wszy- 
stkich stron ludami słowiańskie ri żadnej przy: 
szłości. Dodać należy że cała ludność żydow: 
ska popiera także stronnictwo Deaka; żydzi w 
Węgrzech zgoła żadnych praw niemają, i wie- 
dzą że dopiero po ustaleniu porządku i ustano- 
wieniu konstytucji mogą się spodziewać uregu- 
lowania stosunków swoich i przyznania sobie 
praw jakichś. Dłatego pragną także jak naj- 
prędzej zgody. Lewica przeciwnie opiera się na 
nadzwyczaj licznej drobnej szlachcie węgierskiej 
liczącej na to, że Austrja Węgier więcej potrze- 
buje, niź one Austrji, i że rząd dla swego ratun- 
ku będzie musiał koniecznie dać Węgrom wszy- 
stko, czego zażądają. Nie rząd wiedeński im, 
lecz oni rządowi czynią koncesję, jeżeli rączą 
z nim się zgodzić. Główna siła Deakistów spo- 
czywa w miastach wielkich, w niemieckich, sło- 
waekich i mięszanych komitatach. Lewica ma 
armie swoją w komitatach czysto-madiarskich, 
w Debreczynie, w Keczkemecie i t. d., gdzie 
mało miast a liczna drobna szlachta mieszka. 


Prusy. Wybory do północeno-niemieckiego 
parlamentu już dokonane. O rezultacie wyborów 
nie ma jeszcze szczegółowych doniesień, nie 
wątpić jednak, że po większej części wypadły 
one po myśli rządu pruskiego. -QO treści projek- 
tu konstytucji związkowej, zaparafowanego w 
Berlinie dnia 9. bm., piszą do Köln. Ztg. co na- 
stępuje: „Przyjęty przez pełnomocników państw 
związkowych projekt konstytucji zgodny jest w 
głównej rzeczy z propozycjami pruskiemi. Ze 
Saksonią zawarto układ odrębny a właściwie 
traktat tajny. Saksonia przyjmuje nową organi- 
zację wojskową, ale zatrzymuje administrację 
swego odrębnego korpusu armii. Wnosić z tego 
można, że Saksonia mieć będzie własne mini- 
sterstwo wojny, i że jenerała komenderującego 
i komendantów twierdz w porozumieniu z do- 
wódzeą naczelnym związkowym mianować bę- 
dzie mogła. Prusy będą jednak miały prawo 
rozrządzania armią, tudzież prawo obsadzania 
swojem wojskiem niektórych miejsc w Saksonii, 
przyznały jednak ze względów politycznych jak 
i dla udowodnienia przywróconego zaufania kró- 
lowi saskiemu prawo w ezasach pokoju utrzy- 
mywania w Dreznie wyłącznie załogi saskiej. 


Anglia. Według listów z Londynu, z do- 
brego pochodzących źródła, jest ministerstwo 
Derby tak zachwiane, że nie wróżą mu dłuższe- 
go jak ezterotygodniowego żywota. Pierwsze 
głosowanie udowadnia, że opozycja w parlamen- 
cie angielskim uczyniła od sesji ostatniej ogro- 
mne postępy. 


Włochy. Cośsmy przewidywali, stało się. 
Odroczenie parlamentu było tylko zapowiedzią 
jego rozwiązania. Telegramy z dnia 18. b. m. 
donoszą, że wyszedł dekret królewski. rozwią- 
zujący parlament teraźniejszy, rozpisujący nowe 
wybory i zwołujący parlament nowy na dzień 
22. marca. 


Hiszpania. Dziennik urzędowy madrycki 
zamieścił następujące ogłoszenie jeneralnego ka- 
pitana Nowej Kastylii: W skutek procesu, prze- 
prowadzonego przed sądem wojskowym przeciw- 
ko obywatelom Tomaszowi Lalego, Manuelowi 
Blesquen, dr. Luis Blanc i Felipe Fernanden, z 
powodu przestępstwa tajnego wydawania dzien- 
ników Relampago (Błyskawica), Revolucion i Alerta 
(Baczność). publicyści ei skazani zostali dwaj 
pierwsi na 20 lat na galary w łańcuchach i na 
karę pieniężną 400 plastrów z utratą praw oby- 
watelskich przez czas trwania więzienia, dwaj 
ostatni na 16 lat tejże samej kary. Miguel Mo- 
dialdza, który wmieszany był w ten proces i 
obwiniony 0 tajne posiadanie broni, skazany zo- 
stał na trzy lata na galary w kajdanach. 


Turcja. Komisarz cesaraki Serwer Effendi 
przybył do Kaney, przywiózł ferman, który do- 
prze przyjęto: 1 przystąpił do „przeprowadzenia 
wyborów posłów chrześciańskich i muzułmań - 
skich, którzy Się udać mają do Stambułu. 


TON A ZZOZ 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 14. lutego. 

A Wczoraj istotnie zgromadziła się na po- 
kojach p. Pratobevery znaczna część zaproszo- 
nych niemieckich posłów, a między nimi zna- 
lazł sie tożsamo Kaisersfeld, ów w nadziejach 
swoich zawiedziony autonomista węgiersko-dua- 
listycznego Kraju. 

Znacie doktrynerów niemieckich, owóż było 
to istotuie zgromadzenie doktrynerów w chara- 


lewicę w. 
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kterze posłów, marzących o różnych złocisto 
wyszywanych kołnierzach, 0 powabnych tekach 
w pięknych pałacach rządowych. Bo trzeba wam 
wiedzieć, że doktryner niemiecki, chociaż po u- 
szy zagrzęźnie w swoich politycznych utopiach, 
w swoich do urzeczywistnienia niemożliwych te- 
orjach, toć go nigdy nie opuszcza jedna prakty- 
czna myśl — a tą jest pamięć o sobie. — Owóż 
dla tej to natrętnej zawsze pamieci, dzieje się u 
tych doktryzerów, że dla własnej korzyści sprze- 
niewierzają się swoim wielkim z mownie głoszo- 
nym ideom, jeżeli te wymagają od nich zapar- 
ĉia się pamięci o sobie. 

Tak też się stało i dnia wczorajszego na 
wielkiem zgromadzenin u p. Pratobevery. Na- 
dzieja, że w Beuscie znaleźli swego ministra — 
i ztąd wywołany słodki uśmiech do nowe- 
go zapanowania nad parjasami słowiańskiemi, 
spowodowały tych panów do następującej pierw- 
szej uchwały: Uehwalamv przedewszystkiem, 
żadnych na naszem zgromadzeniu nie robić u- 
chwal. Prostem następstwem tej wielkiej uchwa- 
ły było: oddać się duszą i ciałem swemu mini- 
strowi, który się u nich z wielkiej pieszczoty 
nazywa — Beustl. Uległość ta, postanowiona dla 
zmuszania drugich do uległości, wywołała za 
sobą postanowienia dalsze, mianowicie: 1. Aby 
sejmy krajowe niemieckie żadnych nie wotowały 
adresów, bo te zmuszone uwzględniać opinię pu- 
bliczną, mogłyby panu Beustowi być nie na rękę. 
2. Nie naciskać na obsadzenie posad ministerjal- 
nych, ani po tej ani po tamtej stronie Litawy. 
3. Wpływać na Beusta, aby po zejściu się Rady 
państwa złożył ministerjum z większości parla- 
mentarnej. 

I oto wszystko, co ei panowie o losach 
Austrji postanowili; były tam oprócz tego i pry- 
watne pogadanki, w których odznaczała się ła- 
ska dla Polaków, jeżeli się tem kontentować 
będą, co im z pańskiego stołu spadnie, dla Cze- 
chów zaś nienawiść i prześladowanie do ostatnich 
granie. 

Z tem wszystkiem, nie wiele tam musiało 
być karności w poglądach na sprawy państwa, 
kiedy Kaisersfeld wybrawszy się na dni kilka 
do Wiednia, już dziś raniutko o 6. wymknął się 
z powrotem do Gracu. 

Bo zresztą I o czemże bedą ci panowie da- 
lej radzić, kiedy uchwała nierobienia uchwał 
stanęła im przeszkodą do rozwijania wielkich 
pomysłów, któremi obładowani przybyli na 
salony swego wielkiego mistrza — ale nie my- 
śleie krzyżackiego, od bitwy bowiem pod Koe- 
niggraetz mistrze ci zasiadają na zgromadze- 
niach w mnisich kapturach, i lepiej im z tem, 
bo pokorne ciele dwie krowy ssać zwykło, a to 
rzecz ponętna. 

Gdy więc z tej wielkiej trzeszczącej góry 
nawet porządna mysz nie wybiegła dla zbawie- 
nia ludów Austrji, więc odwracam od niej wa- 
szą uwagę i podnoszą gwaltowną potrzebę wię- 
kszego tn udziału naszego w tem wszystkiem co 
się ta w Wiedniu dzieje. Państwo wstrząśnięte 
do fundamentów, a my obojętnie czekamy aż 
nas rumowiska zasypią. Więcej ruchu polity- 
eznego na zewnątrz kraju, nieprzerwane studja ' 
nad sytuacją we wszystkich większych ogni- 
skach akcji politycznej w państwie, aby mając 
tej sytuacji dokładną znajomość kierować swo- 
jemi krokami, oto niezbędny warunek, jeżeli z 
tego powszechnego zamętu z korzyścią a nie 
ze szkodą wyjść chcemy. 


Kronika. 


— Wypadek na kolei Karola Ludwika, o któ- 
rym wspomnieliśmy wczoraj w „Ostatnich wiądomo- 
ściach*, wydarzył się w nocy z d. 14. na 15.bm. około 
3'/, godziny między stącjami Przeworskiem i Jarosła- 
wiem. Pociag mieszany, który prowadził maszynista 
Holec, spóźnił się był o 45 minut od czasn swego wy- 
jazdu z Krakowa, i dlą powetowania tego spóźnienia 
pedził z nadzwyczajną szybkością. W skutek tego pa- 
ręset sażni od Jaroslawia dopędził on i najechał po- 
ciąg towarowy, który kwadrans przed nim wyszedł był 
z Przeworska. W skutek uderzenia, lokomotywa pocia- 
gu mieszanego została wyrzuconą z szyn i spadła zu- 
pełnie z nasypu kolejowego, przyczem zginął znajdują- 
cy się na niej ów maszynista H. Ostatni wagon pocią- 
gu towarowego zostął zgruchotany, a posługacz od 
przyrządu hamującego (Bremser) skaleczony bardzo mo- 
cno. Z wagonów osobowych jeden tylko, i to znajdu- 
jacy sie w środku pociągu, jest uszkodzony, a oprócz 
wspomnianego maszynisty i bremsera nikt z podróżnych 
ani ze służby kolejowej nie doznał najmniejszego u- 
szkodzenia. Zdaje się, Że zdołano dość wcześnie od- 
czepić pociąg mieszany od lokomotywy, i że tym spo- 
sobem, mimo znacznej w tem miejscu pochyłości drogi 
i mimo szybkiego pędu lokomotywy, uderzenie wago- 
nów o pociąg towarowy nie było zbyt gwałtowne. Tłó- 
maczyłoby nam to również, dlaczego pociag po wysko- 
czeniu lokomotywy, pozostał na szynach. 

— Gubernia lwowska. Aneksja Galicji do Moskwy 
jest dotychczas wprawdzie tylko serdecznem życzeniem 
russkichludej z tej i z tamtej strony kordonu, 
ale tymczasem już włądze moskiewskie zaczynają uży- 
wać całkiem nąstojaszczej terminologii, gdy mówią o 
naszej prowincji. Ogłoszone w Dzienniku Warszawskim 
rozporządzenie „komisji rządowej spraw wewnetrznych 
i duchownych“ tyczące się cofnięcia zakazu wpro- 
wadzania bydła z Galicji, rozpoczyna sie od słów: 
„Z powodu uśmierzenią zarazy bydła w gubernii Lwo- 
wskiej, w Galicji" i te de Prawdziwie moskiewską jest 
tu jeszcze i ta okoliczność, że tą sama komisja, która 
ma do czynienia z zarązą bydła, zajmuje sie także, jak 
z powyższego jej tytułu wypływa — sprawami du- 
chownemi. 

— Pożar. Dnia 8. lutego br. powstał pożar we wsi 
Środopolcach, majętności JW. hr. Adolfa Steckiego, w 
powiecie radziechowskim , i zniszczył w przeciagu je- 
dnej nocy dworskie stodoły, szopy Wraz z esłym zapa- 
sem zboża w snopie i paszy, młócarnią, sieczkarnia i 
innemi zasobami gospodarskiemi. Oprócz tego zgorzą- 
ło kilkadziesiat kóp tyk do chmielu. Ogień, jak się 
zdaje sodioa powstał z taka gwałtownością, iż. 
przy licznej pomocy włościan tejże wsi, jako też i oko- 
licznych wiosek, nie zgoła uratować nie możną było. 
Szkoda wynosi przeszło kilka tysięcy guldenów. 
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— (M.L.) Z pod Zaleszezyk. Natrakcie krajowym 
ze Skały do Zaleszczyk, w Kasperowcach, jest przewóz 
przez rzekę Seret. Przewóz ten, niewiem jakiem prą- 
wem, zostaje w posiadaniu cześciowego włąściciela p. 
J. Jocza, który go areduje żydom. Ci zaś pomimo bar- 
dzo złych rekwizytów przewozowych, tak dowolnie za 
ten przewóz obdzieraja publiczność przejeżdźająca, że 
istotnie ich postepowanie wszelkie uczucie sprawiedli- 
wości oburzą. Praktykuje się to już od lat kilku, pod 
bokiem c. k. urzedu. Zążalenia czesto podawane, 70- 
stawały dotychczas bez najmniejszego skutku. Teraz 
miałą konkurencja drogową odebrać na siebie przewóz 
ten, już nawet do licytacji zabierano sie, ale znów od 
jesieni wszystko ucichło, a żydzi dalej prowadzą do- 
wolne zdzierstwo, płacąc p. J. Joczowi 400zł. roczne- 
go czynszu. Żadnej taryfy opłat niemą. przezco dzieją 
sie bezprawia , n. p: lód w zimie rabia wyżej przeja- 
zdu, pale pobite przejazd tamują. więc choćby możną 
wygodnie po grubej warstwie lodu przejechąć przez 
rzeke, musisz na prom wsiadać i płacić ile żądają 

Położenie Kasperowiec jest przytem takie, że nie- 
podobną przebyć Seret w innem miejscu. Ze względu 
na te wszystkie niedogodności, warto zwrócić uwagę 
c. k. wyższych organów, aby ten przewóz rąz z prywą- 
tnych rąk, żądnego prawa nie majacych, odebrały, a u- 
staliwszy umiarkowaną taryfę cen przewozu, uwolniły 
tym sposobem publiczność od zdzierstwą, i zaprową- 
dziły porządek na przewozie. 


— [Ludność półwyspu Bałkańskiego. Według 
wydanego właśnie 9. rocznika „Czasopisma ck. Towa- 
rzystwa jeogratficznego* półwysep Bałkański liczy obe- 
enie na 11.029 milach kwadr. 16,572.000 mieszkańców, 
a mianowicie: Grecją 952 mił kw. i 1,330.000 ludno- 
ści; Turcja europejska, bez księztw udzieluych, 6510 
m. kw. i 10,000.000 l.: Serbia 998m,kw. i 1,100.0%0 
lL; Cząrnogóra 93 mil kw. i 92.050 l. a nakoniec 
Rumunja 2476 mil kw. i 4,050.000 ludności, 

Między 10milionowa ludnością, zamieszkującą, kraje 
zostające pod bezpośredniem panowaniem W. Porty, jest 
7 milionów chrześcian a 3 miliony muzułmanów, z tych 


zaś jest tylko 700.000 właściwych Turków. Bułgarów 
jest 4,000.000, Bośniaków i Kroatów 1,100.000 a Serbów 


podległych wprost sułtanowi 400.000. Greków liczy 
Turcja europejska 1,200.000, Arnąutów 1 milion, a 400.000. 
Macedo-Wołochów. Islam liczy najwięcej wyznawców 
miedzy Bośniakami i Arnautami. 
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— (L) Teatr. Mamy zdać sprawę z trzech przedsta- 
wień, dawanych w ubiegłym tygodniu. W niedziełe 


dramat Muszkietery dość słabo zapełnił salę. Liczniej 
zgromądziła się tylko ta część publiczności, która w 


dnie powszednie musi sobie odmówić przyjemności by- 
wania w teatrze. Dramat nie jest tego rodzaju. by ci, 
co go znaja, kwapili się widzieć go jeszcze raz na sce- 
nie. Któż nie czytał zajmującej powieści Dumasa, któ- 
ra przerobiono dla Sceny nie ną to, żeby utworzyć do- 
bry dramat, ale na to, by przyniósłszy autorowi krocie 
za pośrednictwem handłn księgarskiego, przysporzyła 
mu jeszcze raz taki sam zysk w formie tantiemy. Utwo- 
ry sceniczne tego rodzaju maja wszystkie te wadę, że 
są prawie niezrozumiałe dla tych. co nie czytali powie- 
ści. Takie np. postacie. jak d'Artagnan, Porthos. itd. 
w romansie, odmąalowane piórem Dumasa, sa nader zaj- 


mujące, czytelnik spotyka się z nimi z przyjemnością 
w trzech długich romąnsąch, ale ną scenie nikną szcze- 
góły, które służyły powieściopisąrzowi do nądania im 
żywego kolorytu, niknie styl, którego specyficznie fran- 
cuzka łatwość utrzymywała uwage w ciaągłem natęże- 
niu, nie nużąc jej: pozostaja tylko charaktery, niedość 
wybitne , by stanowiły główne role w dramacie, i sy- 
tnacje, nagromadzone w zbyt wyrażnie wystepujacym 
celu wywołania efektu, choćby za pomocą np. wysa- 
dzenia okretu w powietrze. Dodajmy do tego wszyst- 
kiego liczbe ról, trzy razy większą od liczby zdolniej- 
szych aktorów, a pojmiemy, że przedstawienie musiało 
wypaść bardzo miernie. 

W środę dawano dwie sztuki, o których niedąwno 
zdawaliśmy sprawe, byłoby więc zbytecznem wspomi- 
nać o nich ta rązą. Wczoraj przedstawiono komedję 
z francuzkiego p. t. Pociecha rodziny. (Główna role Ce- 
cylii miała panna Popiełówna i znąłazła w niej bardzo 
dobre przyjecie ze strony publiczności. Stanowczy, 
opozycyjny charakter panny de Silly odpowiadał uzdol- 
nieniu tej młodej artystki więcej niż tkliwe lub naiwne 
role, w jakich ja przedtem widzieliśmy. Scena powi- 
tania z ojcem zasługiwałą jednak tą raza na uznanie 
nawet co do trafnego oddania rzewniejszych wzruszeń , 
które zwykle bywaja niebezpiecznym szkopułem dla 
gry panny Popielównej. W roli nieznośnej starej babn- 
ni umiała p. Hubertowa oddać prawdę, z życia wzię- 
ta, a oraz osiągnąć i efekt niezmiernie komiczny. Do- 
skonąle grał p. Wilkoszewski nieśmiałego kuzyna, a 
p. Królikowski hrabiego de Silly. Pani Lisikiewiczo- 
wą, którą bardzo rzadko widujemy na scenie, miała na- 
der trudne zadanie do spełnienia, bo przy nieśmiałości, 
towarzyszącej pierwszym występom na deskach teatral- 
nych, musiała grać role kobiety z wytartem czołem. 
kobiety, która już dawno „wyrosła“ z nieśmiałości. 
Grodzi się jeszcze wspomnieć, że p. Zamojski całkiem 
odpowiednio przedstąwił sąlonowego cynika Beaulieu. 
Tragikomiczne wrażenie robili goście p. Silly, należa- 
cy do wielkiego świata paryzkiego. Były to dwie nie- 
szczęśliwe figury, od biedy odziane i nieśmiałe, jak 
dyurnista, któregoby p. becyrksforsteher w napadzie łą 
skąwości zaprosił ną herbatę. Pominąwszy te podrze- 
dne szczegóły, całość przedstawienia zadowoliła wi- 
dzów zupełnie, 


Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki wiedeńskie przynoszą wiadomość, 
że cesarz przyjmował d. 14. bm. na audjencji 
hr. Juljusza Andrassy i powierzył mu obowiązek 
złożenia węgierskiego ministerjum, a telegram 
zawiadamia, że wyszło już odręczne pismo ce- 
sarskie, uwalniające od obowiązków kanclerza 
Majlatha z nadaniem mu orderu i ważnych 
nowych obowiązków. — Tak więć sprawa po- 
jednania z Węgrami jeźli nie ukończona, to wy- 
szła z okresu przygotowawczego — ministerjum 
wegierskie tak dobrze jak już mianowane — po 
Węgrzech gotują się uroczystości na obchód tak 
pełnego znaczenia dła Węgier faktn. 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. Lutego 1867. 


Z tej strony Litawy za to, panuje tenże sam 
stan niepewności, toż samo przesilenie państwo- 
we. Centralistyezni posłowie niemieccy odbywa- 
li jak wiadomo konferencje we Wiedniu dnia 13. 
b. m. Dzienniki ich partji starały się przeko- 
nać publiczność, że same konferencje odbywają 
się z inicjatywy br. Bensta, inne organa za- 
przeczały temu. W każdym razie z doniesień 
niecentralistycznych nawet organów widać, iż 
istnieje pewne między prezesem ministrów a 
ceniralistycznymi przewódzcami zbliżenie, a De- 
batte donosi, że późno w noc 14. bm. trwało ich 
zejście i porozumiewanie się z przyszłymi we- 
gierskimi ministrami u samegoż br. Beusta. — 
Oby to kokietowanie z niemieckim. elementem 
monarchii nie ociągnęło i nie naraziło sprawy 
ukonstytuowania się państwa z tej strony Lita- 
wy, i nie pociągnęło za sobą niezadowolnienia 
ludów z tej strony rzeki, któreby zmarnowało 
zbawienne rezultaty, otrzymane po tamtej stronie. 

Dzienniki wiedeńskie notują telegram pa- 
ryzki, że ustęp mowy cesarskiej, w której Na- 
poleon przychylnie się o Austrji wyraża, został 
z oznakami zadowolenia przez zgromadzenie 
przyjęty. Widać, że w Francji panuje życzliwe 
usposobienie dla przymierza z Austrją. Ma to 
niezawodnie swa wielką wartość polityczną, je- 
śli zadowolenie narodów w samej Austeji, da jej 
potrzebną dla przymierza potęge. 

Mowę cesarską przypominają również wia- 
domości z Konstantynopola , które mówia. że 
nadeszły tam noty z Paryża zapraszające Porte 
przystąpić do reform i ustępstw dla chrześcian, 
zgodnych z Porty godnością, awo- 
beenem położeniu nieodbicie po- 
trzebnych. 


Inne doniesienia mówią, że partja rządowa 
dążąca do bezpośredniej wojny z Grecją, w obe- 
enem ministerstwie tureckiem znajduje się w 
mniejszości: Droga więc reform otwarta, byle z 
zewnątrz jej nieprzerwano. 

W tej chwili cała uwaga w Europie zaję- 
ta otwierającemi się, obradującemi, zamykające- 
mi się parlamentami. 

Zapatrywanie się nasze na przesilenie flo- 
rentyńskie potwierdzają dzisiejsze wiadomości. 


Mówią one, że ministrowie finansów, sprawiedli- | 


wości i robot pnblicznych podali się do dymsji — 
a z dnia 5. ò. m. wieczorem, że Izby rozwiązane, 
nowe wybory rozpisane i dzień nowego otwar- 
cia Izb na 22. marca naznaczony. Tak więc 
zdaje się, że rząd od przypadkowego wotum nie- 
ufności odwołuje się do kraju, aby zaś dać zą- 
dowolnienie na punktach rzeczywistą nieufność 
wzbudzających stanie przed nowym Parlamen- 
tem w nowym składzie, bez ministrów których 
projekta o wolnym kościele i likwidacji dóbr du- 
chownych, tak się stały niepopularnemi. 
Berliński Staats- Anzeiger og asza również de- 
kret królewski, zwołujący parlament północnego 
Związku niemieckiego na dzień 24. lutego do 
Berlina. d 


| nia order św. Szczepana. 


o) 
JI 


Dekret ten przypomina nam, że razem z 
tem zwołaniem i część naszej sprawy narodow ej 
wyjdzie tam na jaw. Poznańskie i Prusy mają 
protestować przeciw bezprawnemu włączeniu ich 
do Związku. Dła siły protestu potrzeba aby te 
kraje jednomyślnie były w Związku reprezento- 
wane. — Nie znamy jeszcze dokładnie rezultatu 
wyborów, z cząstkowych sprawozdań Dziennika 
Poznańskiego nie zdaje się jednak, aby zwycięż- 
two nasze na wyborach zbyt świetnem było. 

Jakby dla większej ironii nad losem naszym, 
taż sama berlińska depesza, która donosi ozwo- 
łaniu niemieckiego parlamentu, donosi także, że 
podług korespondencji z Warszawy, urząd na- 
miestnika, ostatni symbol odrębności królestwa, 
zostanie od d. 1. kwietnia zniesiony, a króle- 
stwo jako jeden okrąg wojenny poddane wojen- 
nemu jenerał-gubernatorowi. Miałżeby to być ko- 
mentarz do wzmiankowanego w mowie Napo- 
leona pojednawczego Moskwy usposobienia ? 
Aby skończyć z rzeczami dziwnemi, dodać wy- 
pada depeszę z Nowego Yorku, że cesarz Ma- 
ksymilian miał podobno wziąć do niewoli Juare- 
za. Ponieważ drugi pretendent Ortega jest także 
uwięziony, więc sprawa Maksymiliana nad wsze !- 
kie spodziewanie nowyby obrot przyjęła. 


Telegramy „Gazety Narodowej.” 

Paryż dnia 15. lutego. W przed- 
łożonej francuzkiemu Ciału prawodawczemu ksie- 
dze błękitnej, znajdują się dokumenta dotvcza- 
ce wewnętrznego stanu Austej. W jednym 
z nich gabinet francuzki pisze: Jeźli Austrja od 
klęsk wojennych ucierpiała, to w patrjotyzmie i 
poświęceniu ludów znajdzie środki załatwienia 
wewnętrznych trudności, które były przyczyna 
osłabienia Austrji. 

Kwestja turecka istnieje dotąd w całości, 
i zapytać trzeba, czyli wobec sympatji euro- 
pejskich kombinacje, które początkowo uważano 
za dostateczne, są niemi jeszcze i teraz. 

W jednej nocie przypomina francuzki ga- 
binet Prusom, iż się zobowiązały zapytać lu- 
dności północnego Szlezwiku, czy do Prus lub 
Danii chce .należyć ? 

Wiedeń dnia 46. latego. Urzędowa 
Wiener Złg. zamieszcza odręczne pismo cesar- 
skie, uwalniajace p. Majlatha, nadwornego kan- 
clerza węgierskiego, na jego własne żadanie od 
tego obowiązku, i nadające mu w dowód uzna- 
Zarazem mianowany 
jest pan Majlath najwyższym sędzia wegier- 
skim, :/ judex curiae), Jutro spodziewana no- 
minacja węgierskich ministrów. 

Wiedeń dnia 16. latego. Dzisiaj 
rano została doręczona br. Pratobevera nomina- 
cja na Marszałka krajowego Niższej Austrii. 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Wieden dn. 13. lutego. Uwiadamiam 
naszych obywateli galicyjskich jako też bu- 
kowińskich. którzy maja woły po stajniach 
tuczone, ażeby sie wstrzymali ze sprzedażą 
wołów w domu, ponieważ są najpomyśl- 
ńiejsze widoki, że ceny z pewnościa zna- 
cznie pójdą w górę. Tutaj w Wiedniu ja- 
koteż na prowincji krząta się wiele kup- 
ców zagranicznych, którzy zakupują cież- 
kie woły, płacac do 28 złr. za cetnar wagi 
wiedeńskiej. 

Niejaki p. Karol Scheltz, handlarz wie- 
deński, zakupił przez tutejszych żydów- 
ajentów 1200 sztuk galicyjskich wołów na 
wage po 25—26 złr. za cetnąr podług wie- 
deńskiego rachunku. Woły muszą mieć 
1259—1300 funtów para. Im teższe, tem le- 

jej. Tenże Scheltz sprzedał tego tygodnia 
kapci zągranicznym 400 sztuk z tych za- 
kupionych galicyjskich wołów po 28'/, złr. 
zą cetnar. W Czechach już teraz brak wo- 
łów, a tam ząkupują woły cieżkie za gra- 
nicę. Tamtejsi handlarze przyjeżdżają co 
tygodnia do Oświęcimia i kupuja galicyj- 
skie woły do Pragi i ną prowincje. Za- 
tem i tutaj w Wiedniu spodziewać się mo- 
żna cen dobrych, ponieważ nikt tak dobrze 
nie zapłaci za woła jak tutejszy rzeźnik, 
jeżeli mu wołów tu na targowicy brakuje. 
Je Krzysztofowicz. 


Przegląd wystawy rolniczo-prze- 
mysłowej we Lwowie.  (Dokoriczenie): 
Spirytusy nadesłąła fabryka hr. Drohojo- 
wsklego Kazimierza z Bolanowice. Jestto 
wyrób wysokostopniowy. Skala dodana do 
naczynia pokazywała 96%, Stopnia Trallesa. 
Komisja sędziów przyznała fabryce medal 
bronzowy. Nądesłane z tej 3amej wyrobni 
rozolisy i likiery były jeszcze najlepsze po- 
miedzy wystąwionemi, choć nie zasługi- 
wały na pochwalną wzmiankę. Także fa- 
bryka łańcuckaAlfreda Potockiego i pana 
Baczewskiego ze Lwowa wystawiła likie- 
ry. O tych ostatnich twierdzili znawcy. że 
nie sa właściwie likierami, gdyż alkohol 
odgrywa w nich drugorzędna rolę. Nasam- 
przód czuje się wanilię, kawę, anyż, a do- 
piero później cos Spirytnałnego. Szkoda, 
że nie popisali się z likierami swemi włą- 
snej tabrykącji tutejsi cukiernicy Proszow- 
ski i Kauder przy Jezuickiej ulicy. Przy- 
słąne trzy beczułki piwą z Tenczynka od 
hr. Adąma Potockiego, i Tretera Hilarego 
z Laszek królewskich, nie zdołały zaentu- 
zjazmować znawców, choć zawierały napój 
nienaganny, czystego naturalnego smaku. 
Krótki cząs nie wystarczął do należytego 
ostania sie, i dla tego wyglądało mętne. 
Wielkie zgorszenie wzniecił dereniak przy- 
słany z Podolą. W pierwszych dniach wy- 
stawy był skwąśniały. Miernie wygladał 
także jabłecznik. Z miodów butelkowych 
zyskał uznanie „miód szlacheeki* ks. ob. 
gr. kat. Dutkiewicza z Gródka. Podobał 
sie także porzecznik z Dublan. Wszystkie 
te ostatnie napoje miały ten główny błąd, 
że były bardzo młode. Widać, że zatrącą 
Się coraz wiecej piękny dawny N45Z zwy- 
czaj sycenia miodów ną urodziny każdego 
dziecka, lub syeenią ich co roku 1 prze- 
chowywania na długie lata. Dobrego m10- 
du, dereniaku, maliniaku. wiszniaku nawet 
dostąć teraz nie można. Natomiast zale- 
wamy się piwem, które czyni naszą natu- 
rę i charakter corąz ociężalszym i niedołe- 
quiejszy m. 


Od napojów naturalny trakt wprost do 
przekasek, choć panowie urządzający wy- 
stawe dział ten odsunęli opodal, i wyroba- 
mi przemysłowemi różnego rodzaju oddzie- 
lili od pułek z butelkami. Najdoskonalsze 
Sery. nieustepujące prawie Bi meczem. Se- 
rom limburskim, ementalskim i strachino, 
przysłał p. Andrószowski z Porzecza, h 
rego wyroby przeszły już Ww handel skłe- 
powy. P. Andrószowski otrzymał medał 
brazowy. Oprócz niego wystawił sery p. 
Konopka J. z Mogilna i p. Kral z Truska- 
wca. Były także smaczne półgaski od hr. 
Komorowskiego Juliusza z Doratyną, któ- 
ry również popisał się serami. Mówiono 
nam podobnież o egzystencji szynek na wy- 
stawie, ale nie widać było żądnej. Być mo- 
że, żeśmy się spóźnili. Fascezke masła 
przysłano z Bojar od p. Dylewskiego Ma- 
rjana, plaster miodu od ks. Dutkiewicza 
Eugen. z Gródka, gomółki, horuty i sal- 
cesony od Prayera Lubina ze Stanisławo- 
wa i połetek koziny, już nie pomnimy zkad. 
Z dwóch miejsce przezorni wystawcy przy- 
słali do tego wszystkiego po pare bochen- 
ków chleba żytniego, doskonałej jakości. 


W rzędzie wyrobów chemicznych za- 
służyły sobie ną uznanie benzyna, atrament 
i parfumy z fabryki Władysława Tepy we 
Lwowie, tudzież olejki eteryczne z wyro- 
bni p. Wolańskiego Erazma w Czarnokoń- 
cach. Olejki eteryczne wystawił także Ba- 
czewski i Spółka we Lwowie; szware, 
atrament i farbke Dworski Walerjan, lecz 
tylko czernidło z fabryki Tretera Edwarda 
i spółki spowodowało komisję do dania te- 
mnuż listu pochwalnego. 

P. Keller Karol ze Lwowa (z kamie- 
nicy Andreolego) wystawił 49 przedmiotów 
pagor znej roboty koszykarskiej , jako to: 

rzesła, stoliki, klatki, żardynierki, koszy- 

ki kwiatowe, owocowe i bułkowe. Jako 
założyciel pierwszej fabryki tego rodzaju u 
nas, otrzymał medal brazowy. Tu należy 
także pochwalna wzmianka , która się na- 
leży prześlicznym imitacjom marmuru na 
drzewie i blasze. Zajmuje sie niemi p. 
Klein Karolina ze Lwową, i robi z nich 
bardzo ładne stoliki i przystawki. Podzi- 
wienie wzniecił jeden taki stolik ze Rak 
wnicą. której pola za pomocą osobliwej 
powłoki przedstawiły mozaikę, Oeno 
przysiądzby można, że jest z prawdziwego 
marmuru różnokolorowego. i li 

Hanieki P. B. i Spółka otrzymał isi 
pochwalny zą obuwie damskie, które poc 
wzgledem zgrabności i wytworności moŹźć 
śmiało współzawodniczyć z wyrobami pa” 
ryzkiemi. Fabryka Hercoka i Arnolda we 
Lwowie przystawiła piekne okazy Wyro- 
bów z drzewa. osebliwie storów i zasłon 
do okien. Podobno szle je tąkże na Wy- 
stąawe paryzką. 

Pomiędzy kopalinami zasłużyły na u- 
wage glinka ogniotrwała i porcelanowa Z 
Olejowa. Okazy jej maja także iść ną wy” 
stawę paryzką. P. Aulich z Dobrząnicy 
przysłał bryłę kamienia wapiennego, Ru- 
towski z Tarnowa odłam wegla brunatne- 
go. Szmidt z Tarnowa także węgiel, Skrzyń- 
ski Ludwik z Nozdrzca torf, Onyszkiewicz 
Adrjan z Zołczowa próbke gipsu. Fajanse 
z wyrobni p. Piaseckiego w Lubyczy zyska- 
ły pochwalne uznanie, osobliwie te, które 
Bą wyciskane zą pomoca maszyn. Podo- 
bnież zyskały pochwałe odlewy gipsowe 
Pasqualego Żaechi ze Lwowa, i wyroby 
cynkowe Sząpiry ze Lwowa. 

., Zarząd fundacji skarbkowskiej wysta- 
wił różne wyroby z drzewa, Drohojowski 
Zygmunt z Krukienic posadzki, ale nad- 


zwyczaj cieżkie. Pan Kunaszowski z Pere- 
kos kawał brusa debowega 28 cali sze- 
rokości, inny brus dębowy wystawiony 
przez tutejszego stolarza Zaaka, mierzył 31! 
cali szerokości. Nasioną leśne. potaż, smo- 
łe, terpentynę przysłali Lanckoroński z Ja- 
rosławia, zarząd dóbr kameralnych i ksiaże 
Sapieha Adam z Krasiczyna, zkad tąkże na- 
nadeszły sadzonki ze szkółek krasiczyńskich. 

Wyroby z cegielni Szumana Jana we 
Lwowie. co do mieszania części składo- 
wych i formy, zyskały pochwałe. Wypale- 
nie ma być mniej staranne. Papierów bibu- 
łowych z Czerlan nie mogliśmy ogladać. 

Pan Smarzewski z Turkowice przysłał 
na okaz długie warkocze korzeni, któremi 
zatkane były tury drenowe. 

Pomiędzy przyrządami i maszynami u- 
wage zwróciły dwa młynki do wypróżnie- 
nia plastrów miocowych z miodu. Jeden 
ks. Dutkiewicza Z Gródką jest naśladowni- 
ctwem Bollingera Z Wiednia. Drugi jest 
własnego pomysti P. Nabielaka z Żółkwi. 
Oba polegaja Na ZIĘCznem zużytkowaniu 
siły odśrodkowej: 1 ODą zarówno powinny 
sie okazać praktycznemi, Komisja próbo- 
wała podobno tylko młynek Dutkiewiczą i 
uchwaliła mu list pochwalny, 

Pan Lityński J. wystawił susząrnie na 
owoce, dajacą SIE ZAStosowąć do każdej ku- 
chni angielskiej. Orabowskj ze Lwowa ul 
dzierżonowy, 2 MEYMEr Gaudia stolik po- 
miarowy z bussola. waga wodną i dyo- 
ptrem za cenę 50 zł., która się wydawała 
zbyt droga. 

|. SEEM 

Wystawa otwarta JESZzcze bedzie przez 
niedzielę, poniedziałek i wtorek t.j. do 19. 
b. m. włącznie: 
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Część urzędowa. 


Rozporzadzenie cesarskie z dn. 
Styczitiii. 1867 względem iana adi 
za przesyłki pocztowe. (Dokończenie.) 

9. Za odesłanie przedmiotu posełanego 
pocztą jezdną, który nie mógł być doręczo- 
ny według adresu, tudzież Za posłanie ta- 
kiego przedmiotu w inne miejsce przezna- 
czenia a nie to, które było wymienione na 
adresie, doliczyć należy porto całkowite 
przypadające Za nową przestrzeń transportu. 

. Tylko od pism i wzorków bez wymie- 
nienia wartości nie bedzie doliezać sie por- 
to za zwrot na Miejsce oddania. z” 

10. Opłaty poboczne (opłaty za recepi- 
Sy zwrotne, za zapytania, tudzież opłaty na 
AW ZO | ZAMÓWIENIA) mierzone będa tym- 
cząsowo według taryfy dotychczasowej. 

_ AB M dek] zgubienia przesyłki, która 
nie miała zade larowanej wartości, lub gdy- 
by ta zm ejszoną została, płacić się De 
WE, AE” Jako wynagrodzenie 5) 
C in 7 J (+ 
celnego. która ża Mag" lub cześć funta 

razie Uszkodzenia takich przesyłek 
wynagradzać sie bedzie adoa szk” 

de, ale tylko do śranicy maxymalnej 50 e. 
za każdy funt celny lub część funta celnego. 

12 Postanowienia poprzedzające mają 
być c o ane do wszelkich przesyłek 
pocztą Jezaną w granicach państwa, tudzież 
do wszelkich Przesyłek zą granicę i z za- 
granicy, Od których oplata za transport na 
teryforJum austrjackiem pobierana była do- 
tych według tutejszych tąryf poczto- 

wyen. Ą 

Rozszerzenie tych postanowień natrau- 
sporta przesyłek pomiędzy granicami au- 


strjąckiemi a ces. k. ekspedycjami poczto- 
wemi za granica, pozostwiam Mojemu mini- 
strowi handlu. 

13. Od przekazów pieniężnych do sumy 
25 zł. w. a., które na przyszłość moga być 
wystawiane z wszystkich i do wszystkich 
krajowych urzędów pocztowych, pobierać 
się będzie jednakowa opłatę w kwocie 10 
centów. 

14. Od pobrania pocztowego w grani- 
cach państwą, do Sumy 50 zł. w. a. liczyć 
sie bedzie prowizja w kwocie 3 cnt. przy 
większych sumach, za nadwyżkę nad 50 zł. 
w kwocie 2 cnt. za każde 5 zł. wa. lub 
cześć tej sumy. 

Prowizja może wynosić najmniej 6 cnt. 

15. Te nowe postanowienią wchodza w 
moe obowiazujaca z dniem 15. marca b. r. 

16. Przyszłe uregulowanie opłat pobocznych 
idalsze rozszerzenie zaprowadzenia przeką- 
zów pienieżnych i pobrania pocztowego, tu- 
dzież ustanowienie warunków, pod któremi 
niektóre główniejsze urzęda pocztowe będa 
mogły pośredniczyć przy przekazach pie- 
niężnych na większe kwoty jak 25 zł. w.a., 
poruczam Mojemu ministrowi handlu. 

Wiedeń d. 21. stycznia 1867. 

Franciszek Józef m. p* 

Beleredi m. p. Witllerstorf m. p. 
~ Z najwyższego polecenia Bernard Ma- 
jer m. p. 


Licytacje. Dnia 19. b. m. sprzedaż re- 
alności Salamona Bodensteina pod ur. 89 1 
90 w Rawie. 

W Sokalu urządzono stację telegraficzną 
ze służba dzienną. 


Edykta. Sąd krajowy lwowski zawia- 
wiadamia Jana Chbmurzyńskiego, Marka 
Kaufa, Kandlę Bernfeld i Barucha o pozwie 
Wincentego Straskiego pto. ekstabulacji 
praw z realności 231 i 232'/,. 


Konkursa. Na ekspedytora pocztowe- 
go w Maniowie z płacą 200 zł. w. a. 


Spis zmarłych we Lwowie od dnia 


16.—31. stycznia 1867 wrkazuje 154 osób 


! , Płacą | Ządają 
Wiedeń 14. lutego sHiicJZE| c 
0% Metaliki na wal. austr. „| 57125] 57|35 
„ Pożyczka narod. . . sk 71i69] 71/80 
„ Metaliki na m. k.. . «| 61/50; 61175 
„ Obl. ind. niż. aust. . «| 86/50] 67]50 
A »  „ wegierskie . „| «3|00] 73150 
5 „  „ chor. islaw.. 74|03] 74159 
s » » galicyjskie 70| 15] 71|25 
e n » bukowińskie. „| 71,00] 71/50 
y n  » Siedmiogr. . 68|25] 6875 
Pożyczki loteryjne. | 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 
wej 2 r. 1366 . . . .| 96 CO| 96150 
Losy pożyczki z r. 1859 . .]145:'001145'50 
- í „ 1854. .| 78 25] 78175 
3 4 „ 1860 . „| 90 10] 90150 
- j „ 1864. .{i 84 15] 84/30 
n „ srebrnej zr. 1864] 77 55 77,75 
» | n Zr. 1565] 81 25 81:75 
„ kredytowe » . . . $131 7511382;09 
» ks. Esterhazego 98 00f100/00 
s Ks. Salm. . . . . oi 30 50] SARE 
s hr. Palfy. . , . . „| +6 Goł 27/0? 
a ks. Klary . . . . „| 26 00] 27/00 
„ hr. St. Genois, . . .| 24 00) 25/00 
„ miasta Budy . . . „| 265] 27)57 
„ ks. Windischgritz . «f 18 00] 13 00 
n hr. Waldstein E « e . 21,50 22 5) 
„ hr. Keglevich. . « «| 14 00f 14|25 
„ Rudolfa. . « . « +f 12 vOĄ 12]50 


Akcje banków i przemysłu.| l 

Banku TY austr. . . .|758/00876)|00 
p n ang o-austr. ° « e 68 0. 88 U 0 
Zakładu kredytowego . „[190/0.2]19) FO 


„|218/75]219|25 
.4184|50|185|c0 


Kursa zagraniczne. 
(3-miesięczne.) 


galicyjskiej. . . 


Kolei półn. Ferdynanda s 
czerniowieckiej . . 


Napoleondory « . » e. 10/72] 10/33 

Augsb. 100 zir. nr. . . „|10%|v0];0%|25 

Frankf. n. MAIOS .  «„„KJOGMMI107]09 

Hamb. 109 mark. . . 95/00] 95/50 

Londyn O MAC "a. iana ei 127 |50 129] '0 

Paryż 100 frank. . AAA T 5 l80 

Listy zastawne. 

Banku narodowego) r, letn, | 229] 901000109 
w monecie konw.) go Jog. |105|00|105 |09 
w walucie austr.) *+ | 90/85 9100 

Galie. Zakł. kred. 4%, '5|00] 75:50 

Austr. Zakładu kred. ziem. |1G2]00|E'3,10 
Warszawa 14. lutego. 

Półimperjały 1 4 rubli] 0/00 NT 

Listy zastawne III. ok. , (9|0U] 79,25 
no, 7 kupon. 0: jool 00|58 

Akcje kol. żel. war.-wied. i 69 |75 1)29 
P n s» war.-bydg. , 55/90] 55.83 

Paryż 14. lutego. | 

RCBON YE TW |260|55 00: 00 


z dnia 15. lutego. złej ©. 

Oblig. dług. państ. 5%, na 100 gl. m.k.| 61)35 
Poz aii nar. 1854 5%, za 100 gl. m.k,| 73100 
Losy z r. 1860 « « « + + e e „| 90/10 
Akcje banku nar. za 100 gl. . . .]757100 
Towarzyst. kred. na 200 gl. .|189;50 


London 10 fnt. szterlingów. . . .|127/00 
Dukaty cesarskie sztuka. . . à 
Srebro za 100 gl. w. a.. . . . {12909 


Kurs lwowski, |. 3. 
z dnia 15. lutego, 


Dukat holenderski . . . 5 99] 6. 
Dukat cesarski o. . . . E 


Moskiewski półimperiał . 


Moskiewski rubel srebrny . 1/94] 1,99 
Moskiewski rubel papierowy 1/70 173 
Pruski tąląr kur, , . . . 1 89 1193 
Galie. listy zast, w. a. 7513] 750,88 
Galic. listy zast. m. k.$ BE] 78,75 9|53 
Galicyj. hiisi indem. . sA 70,65] 71:38 
Pożyczka narodowa & 2d 1015 | T1 50 
Akcje kolei żel. gal. g [218 00}221, 50 


Akcje kolei 1w. czern. 184 004135 5) 


smide u e Pieta * 


Przyjechałi do Lwowa d. i4, lutego. 
PP. br. Błażowski Krz. z Jazłowca, Bialy - 
brzyski W. z Sadowej Wiszni, Papara ll. 
z Zubowmostów, Rodecki A. z Krakowa, 
br. Tauber E. z Zagórza, Mieroszewski S. 
Z Krakowa , Rodakowski W. z Tłumacza, 
ks. Sanguszko R. z Moskwy, hr. Prus Ja- 
błonowski J. z Pacykowa, hr. Wodzicki 


1 Z Cieszyna, Jasiński Franciszek z Za- 
hajpola. 


a 


Poszukuje sie REAL- 


T J w pobliżu Lwowa lub w oko- 
NOSCI li znem miasteczku w cenie 
od 8000 do 12.100 złr. w. a. pod warnka- 
mi przystępnemi, iednskże z zastrzeżeniem 
aby woda znajdowała sie w miejscu. — 

Cheć m'jący sprzedania p'dobną real- 
ność, raczą swe erty z dok'adaem opl- 
saniem r alności pod litera: D. D. złożyć 
w elspełycji Gazety Narodowej. Pośrecni- 
ctwo ajentów wyklucza się lecz traktuje SiC 
jedynie z właścicielami. 1283 1—2 


ZER W O O O O EE YA 
Dwa BUHAJE sześcioletsie, j- dn 4 0- 
bory W. Tevfila Ostaszewskiego, wygrany 
przed pięcią laty na wystawie w Ułaszkow- 
cach, d:ugi siwy, krajowej rasy 83 do na- 
bycia w Żeliborach, poczta Bursztyn obwód 
brzeżański 1281 1—3 


NASIONA PASTEWNE. 
gospodarskie i ogrodowe, wlasnego 
zbioru z r. 1866, są do sprzedania 


w KŁoszniowie, złr. Ct. 
Tymot"usz, korzec po. . 35 — 
K:kolnica, korzec po : 18 — 
Rajsgras angislski, korzec po 22 — 
Rajsgras wł'ski, karzso po |. 18 — 
Raj.gras mięszany. xorzec po iza" 
Bsparsatta, korzecpo , t 12 — 
Bobik mały koński, kurzee po w — 


Kart-fte cybulkowe brazyl.. kor.po 8 
Rzepak letni (Biviz) najczelniejszy 
do nasienia, korzec po i 1 
Konopie ch ńskie o'brzywmie, garn. po 1 
Len amerykański, najlepszy na włó- 
kno, garn.ec po . 
Ma!lwy czarnej nasienie garnieec po 2 — 
Urzeł (Isatis tinctoria) garoiec po — © 
Koniczyna biała, garniec po . En 
Casratochłoa Australis — czyli Bro- 


| 


me de Schrader, garniec po wy, = 
Buraki pastewne różose lub żółte 

Brunszwickie, garniec po . — 80 
Buraki pastowne, białe, holend. gapo — 80 
Buraki pastewne, mięs'a:e, gacn. po — 60 
Buraki czarne ćwikłowe, garniec po — 90 
Pasteroak długi, pastowny. garn, po — .65. 


Pasternak hragły pastewny z wyspy 
Jersej, garniec po . : — 45 
Obydwa gatunki pastsrnaku zno- 
zą najtęższey mrozy, mogą bez uszko. 
dzenia przezimować w gruncie i na 
wiośr.e dopisro być wykopane. Z ję- 
czmi”niem lub owsem posiane na 
siinem polu przy dolinie, obradza 
obficie, po zbiorze zboża zostawia s'ę 
go w ścierni przez zimę, aż na wio- 
sne orzĄc to pole pod hkreczke, wy- 
biera sie pasternak. ` 
Marchew pastewna, bisła, ang: g. po 1 + 75 
Marchew pastewna, czerw. an$. g po 2 — 


Marchew, mięszana, garn'ec po 1 25 
Marchew fra :cuzka Karotta, kwarta po— 65 
Rutabago (brukiew żółta szwadz ) kw. 1 50 
Groch karłowy, bardzo wczesny kw. — 40 
Groch majowy, kwarta po =. — 40 
Groch pieszy francuzki cukr kw. po — 50 
Groch szparagowy czerwono kwitną- 

cy kwarta po . : , "a= 1340 
Mak siwy z żamknietemi główkami 

kwaterka po , ; i — 80 
Bób duży, biały angielskikwaterka — 30 
Fasola szparagowa, kwaterka so  — -30 
Szpinak olbrzymi zimowy, kwaterka — "0 
Jarmuż brunatny zimowy, kwaterka — 30 
Pietruszka cukrowa, kwaterka po — 30 
Cykorja holenderska, kwaterka po — 40 
sałata główiasta w najlepszym gatun- 

ku, półkwaterek po , - U 
Rzodkiewka migszana w najlepszym 

gatunku, półkwate'ek po . = 00 


Rzodkiewka wied., żółta półkwaterek— 30 
Harbuzy duże pomarańcz. półkwaterek— 30 
łarbazy w kupię rosnące nieciagną- 

ce się, półkwaterek po . — 30 
Dynie żółte, pastewne, półkwaterek — 30 
Rzodkiewka z Madras, strączki ja- 

da!ne, dająca, ć-ierćkwaterek po — 25 
Haibuzy oib'zymie, zielone z różo- 


wem, ćwierćkwaterek po — 25 


Ogórki wczesne, krótkie rosyjskłe, 
inspektowe, ówierćkwaterek po — % 
Ogórki chińskie, zielone, długie, grun- 
towe, ćwierókwaterek po . — 30 
Ogórki arnsztadzkie, zielone, grun- 
towe, ćw erćkwaterek po . — 30 


Worek korcowy 80 kr. w. 2., mnizjszy 
stosownie muiej. Opakowanie mniejszych 
pakietów po 4 kr. od garuca. Przesyłka 
pocztą prócz opakowania 10 kr. w, a, 

Ignacy Zabielski w Łoszniowie, po- 
ezta Mizulińce, 1279 1—2 


EDGED HE REA 


w Tarnopolskim eyrkule położone, obej- 
mujące 780 morgów ornego pola, 158 mor- 
gów łąk, 30 morgów ogrodów, 50 morgów 
pastwisk, 50 morgów stawu i110) morgów 
lasu z pieknym domem mieszkalnym, z go- 
rzelnią i budynkami gospodarskiemi w naj- 
lepszym stanie 54 z wolnej reki do sprze- 
dan a. Bliższej wiadomości udziela E. Bia- 
ło-kórski we Lwowie, Nowa ulica nr. 15. 


Ogłoszenie. 

Dr. Teetil Mochnzcki, notarjusz w 
Jarosławiu z polecenia Wysokiego 
Wydziału Sejmu k'ajowego uwiada- 
mia wszystk ch chęć kupienia mają- 
cych, że ną dniu 4, marca 1867 r. o 
godzinie 10. przed połuduiem w za- 
budowaniu e. k.-mundurowej" komisji 
w Jarosławiu rozmaite przybory 
po pułku Wolnych Krakusów po- 
zostałe, w drodze publicznej licy- 
tacji sprzedane zostaną, 1265 9—3 
Jarosław d. 12. lutego 1867. 


— L 0 U OE a 
PROSIĘTA serbskie kędzierzawe, białe 
łatwo tuczące BIĘ, wielkiej czystej rasy, 
giedmiemiesięczne, par 5, po 12 złr. pars, 
są do sprzedania w (Cyganach. Tudzież 
nasienia buraków pastewnych pola, kor- 
cy 4, 4 ćwikłowych ciemnopurpurowych 
erfurtskich, korey 2. jest do dostania po 
13 złr, korzec, a po 50 cent. garniec już z 
opakowaniem. Zamówie.ia i przesyłki pie- 


GAZETA NARODOWA z dnia i6. Lutego 1867. 


Dr. Ag. Mosing 


operator i akuszer, 


mieszką przy ulicy Sykstuskiej pod 

I. 11934 ordyruje od godz. 2—4 

po południn. 1184 3—65 

(R 1 SNY ZW CZNA ZZOZ 


Sirop de Digitala de Labólonye. 


(Syrop Dipitalis p. Labelonye, aptekarza 
I. klasy w Paryżn.) 

Syrop ten, wyborny środek u:mierza - 
jący i silnie pedzący uryne, Jest używany 
od trzydzi stu lat z zadziwiającym sku- 
tkiem p'z z lekarzy wsźystkich krajów, 
przeciw słabościom seredwym, rozmaitym 
puchiinom wodnym, dychzwicom nerwo- 
wym, koklu zowi, *stmie i katarowi chro- 
nicznemu; w końcu we wszystkich prze- 
rwach e rkułacji. | 1051 10—24 

Syrop p. Labelonye sprzedaje się w 
Paryżu tylko w flasz'ach, obleczonych ety- 
kietą kolorową i opieczętowsnych opaską, 
na których znajduje się pudpis wynalazcy 

We Lwowie jedynie w aptece pod 
Srebraym orłem p. Zygmanta Rukera 


skiego, o wyrósnasie mojej uaież;to- 

ści w Simie 43 2łr. 50 ent, za w 1463 

reku Dane towacy. 125) 2—3 
Fryderyk Schubath. 


20B BOYVEAU LAFECTETR. 


Jest to Syrop rożlinhy, czyszeze y 
krew bez Merkuriusza. Leezy odziedzi- 
szon3 Ostrość krwi, oczyszcza clato z żółci, 
zep:utych humorów. jest bardzo skuteczne 
w skrofulicznych słabościach. silnych bole- 
ściaeh w czasie porodu, uporczywych lisza- 
jach. wyrzutach syfilistycznych, świerżbhie 
zadawnionej, reumatyzmie, wysypee u ko- 
biet, w wieku krytycznego przejścia , na- 
brzmienia gruczułów, chorobach zarażliwych 
nowych lub zadawnionych, bardzo uporczy - 
wych. 1026 7—24 

Dostać można w Warszawie w składach 
materjałów aptecznych pp. J. Mrozowskiego 
i Gallego, jak również u pp. Sokołowskie- 
go, (rodowskiego K. iilpoppa, Center- 
Schnera i spółki; w Lublinie u pp. Mazur- 
kiewieza; Wareskiego; w Wilnie up. Chro- 
ściekiego, w Kijowie u apt. Necze; w Kra- 
kowie u p. Molędzińskiego i we Lwowie 
u P. MIKOLASCIIA. | | 

Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
cher nr. 12 u p. Giraudeau de St. ‘tervals. 


j, pana Bronislawa Zakrzew- 


Vena flaszki 1 złe. 30 et. Opakowanie 20 et | Cena 4 zi.. z opakowaniem 4 zi. 25 c. 


e ES w m E 

Laureat : E E ERE a otor- 
A [LIQUŁUR DE GOUDRON CONCENTREE POME 
tekarskiej IL: WUU 310 UULYUNZY ZACK JUSZ 
W Paryżu 2. ORENG ` k A T ES EDD ea Eon PB wy” SLES aea AES RZ „JE å 
ozdobiony (Likier smolewy skoncentrowany) talów cy 
medalem przyrządzony przez KE, GUYOT, »ptekarza w Paryżu, place kilnych 
srebrnym Gozlia, 1. paryzkich. 
w r. 1860, Jedyne lekarstwo, uznane przez wszystkich lekarzy Szzi- 


——— talów paryzkicb za najlepszy preparat do przysposąbiania na- 


tychmiastowego i w Oznżczonej dozie WODY SMOŁOWEJ. — Srodek ten bywa sku 
tecznie używany w słsbościach kataralnych płucowych i pęcherzowych, przeciw chryp - 
ce, w chorobach skórnych, przeciw kokluszowi i przeciw upławom chronicznym I za- 


dawnionym i td, i td. 


(Dwie pełne łyżki tego likieru włane do jedscgo litru (tj. n'espe'na %/, masy 
wiel.) wody, albo jedna pełna łyżeczka wlana do filiżarki wody, dostatec:ne są do 
przyrzadzeniz sobie samemu i to natychmiast sody smutowej.) 

Jest to środek usuwajacy. najskuteczniej wszelkie zaflegmienia żołądkowe 
i pęcherzowe. 


4 
Cens_ flaszki 2 złr. Pae i — Opakow: me 20) czt. toz. kupu- 
Prospek'a | Flaszka wystarcza na przyrzadzen'e !2 litrów (tj. 8'⁄ masów | aty rrez 
bezpłatnie | wied.) wody smolowej. 1282 T—12 Jon pod- 
S.łidv: We Lwowie jedynie w aptece: Z. RUKERA:; w Wiedniu |uisn wyna- 
4 IA w aptece Neustuna, Sy egelonrsse: w Peszcie w antere Toroka. lazev. 
k 


4-57 ARR 


Podajmy szczęściu rękę. 
FB 200.000 zl TE 


jako główna wygrana już na dniu L. MATCA nastąpić mającego ciagnienia 
w Wieduiu losów państwowych z r. 186Ł. 


PY |= 
"r mG 


RAS 


Numera z przytoczonych i 


innych se:yj: 3454, 3176, 3618, 2264, 1284, 534, zeit, 233, 3459 
ofiaruję za przesłaniem niefrankowanem naieżytośei po 
21/, zir. za I sztukę promesy. 


P P ka 
12 à „ » 
24 " » 1 i 


39 bel 
Le) 99 


* % h 
Na żądanie rozsyłają się urzędowe listy ciągnień i wygrane natychmiast. 
Gd;by wymiezione serje były już wyczerpnięte, tedy zastąpi się je inuem!. 


Esaac Cohen. Barquier in Wien. 


1:66 2--6 


OWEJ 


Podajmy szczęsciu 


() 9 
1, pożyczk 
jedna z uajpewniejszych i najkorzystniejszych ło- 


kacyj kapitałów, 


najdalej do 1. marca 18/1 


przez losowanie al pari napowrót splacana, przez rząd 
i kraj poręczna, 


5, w srebrze Obligacje pierwszeństwa 
kolei iwowsko-czeraniowicckhiej, 


sa do nabycia u 


GD. WE. BEREA U [A A „ 


m . ` 8 . PA, P p | lo 
bankiera we Lwowie, przy ulicy Wyższej Karela TA 


Kiirnttner:trasse Nro, 8. 


rękę! 


z RYB 
O's, > 


"Pac" 


a krajowa, 


* 


tudzież 


1211 3-—? 


Be s 
. zoo, 


E USE F, Rgn A w z A i E 
Rz = COMO 4 
uk — DZU 


ETE IE, SE 
= LIFE" 


Ikie lub emallow na z kamieniami DOE M: | GN 00, ZW Z, 3.2, b. 


N emsi owane I wy-adzane kamieniami po Zir. Tá 


gtówki, albo też za pobhranien koleją lub pocztą na wszystkie strony. 


pilalesoay neskie po zb. t, L50, 3, 25) do 3 za majcieńsze (krj nen., weg. i franc. 
f Kalesony da'nskie ( najtki) z barchentu, perkału i płótna, także haftowane i dzier- 
330 iokci kolorowego pló!sa na pościel po złr. 7, 8, 9, 10 do złr. 42 za najlepsze. $% 
a loje stiwie kolnierzyki nęzkie, tuzin po złe. 3, 
8 | tuzin nieianych szkarpetek najlapszego i nyjcieńsz?go gałuuku, po złe. 4$, zite 3, 


(i . 


19 Sz 1% ręczników i serwet po zir. 5, złe. 6, złe. 9.50 do złr. 9, za najpieka:ej sze 


i 30 łokci rumburgskiego płótna z ręcznej przędzy, bielonego, takża niebieski ego z 


rocznej i *, szerok'ej) po złe. 29, 23, 30, 35, 40, 50do60; batystowaj 1 sztuka poł 
5 Kałesony imęzkie zimowe, podbite fatrem, na ksnłt flineli, tukż 3 kaf'aniki 


á Paryzkie garnitury kaszmirowe 2 kołdry i 1 obrus w przepysznysh kolorach ; gar. 


i nie przylegają jak 


' dra sis napowrót. 


, A Filia w Florencji. 


uprz- 
Zaktadu kredylowego dla handlu è prsemysiu 


Tene Z o WMA A R M A ME aa a a A KM W S aaa EE TRO R W A ZOO a ae 


| DATDA | | ysna i Zoo) o a DONE BASY CE. RTT 


A 


NAJŚWIEŻSZE WYROBY 
US PARY ZK I FE! 


Aby P. T. miłośnikom fancuzkich wyrobów zawaze raś najmodniejszego ra-$ 
jtychmiast i jek najspieszniej dostarczycć, urzydciłem w Wiedniu -kład dla ces. król. i 
R państwa austijask. ego i polesam nastepujące ntysuty: | 


ZŁOTE i SREBRNE MĘZKIE i DAMSKIE 
[EB AH % U EEE. HC 


podług uajnowszych i najgustowniejszych wzorów  paryzkichi 
- dostarezam po nastepujących : 
Z68 niesłychanie nizkich cenach: R 
Danskie i męzkie lańcuszki do zega:ków długie ze srebra 13 próby, suto po- % 
„z'acane, albo z'otem ur. 3 dublowan>: po zir 7,9, 11, 13. 15. ; 
; Męzkie i damskie krótkie lańcuszki do zegarków zearebca 13 proby, suto po- $ 
jztacane, alby dublowaue złotem nr. 3 po zir. 4, 5, 6. 8. 10, 12, ` 
; Brosze i kuiezyki. gładko rżnięte, emailowane z kamieniami i perłami lub bez § 
onych. srebrem lub ziotem nr. 3 dudłowane po złr. 1, 9, 12, 15, 290. J 
| Medaliony ze srebra próby 13, albo dublowane złotem ur. 3 gładkie lub email>- 6 
wane po 1 złr. ¿0 cnt, złe, 2, 3, 4, 6, 8, D 
: Krzyże ze srzbra 13 próby, albo złotem nr. 3 dablowane gładkie lub emailowanef 
DODA r... 1.Złu.. 1 zdr. .50,cpó., zir 2.903 à 
$ Serduszka ze srebra próby 13, alho złota nr.3 dubl. d» otwierania, gładkie albo $ 
jcemall.'wana po zir. 1 cat. 50, zir. 2, 3, 4, f 
k Spinki ze srebra 13-próby poziacane, Albo złotem nr. 3 dabl., gładkie lub emai- 
jlowane wygadzane kamieniami po 70 kr., I złe, L ztr. 50 cats złe. 2, 3, 
ii Spinki inanszetowe ze srebra 13 próby, pozłacane lub złotem nr. 3 dubl., gład- 


PIORSCIONKI ze srebra 13 próby. złotem dubl., albo złotem nr. 3 dubl., gładkie $ 
a sie 1 cnt. 50, alr. ZAS 0 i 
Sygnely Ze Srebra 13 próby złotem dubl. tub złotem nr. 3 dubl. po żłc 2, 2.59, 8, 4, 5 W 
Bracelets że sreb. L3 pr , Sato post. albo złoż, dr, 3 dubl. po zł. 3.50, 4, 5, 6,8, 10, 12, 15.8 
Następnie : Budziki z zega'ami, które być powinny w każdem domu po zir. 7.| 
i Zegary pendułowe wszelkiego rodza n z Ż-binią gwarinija. 1203 Tul” „gal 
h Odprzedsjący oirzymtija rabat. Składy się urzadz aj}. Alecenia wypełaia najtroskliwiej€ 
za pobraniem pocztowem skład fabryczny 
PE. FROMM, 


kHlohermarkt Nr. 11, Wien. 


r (,*J a” aóżza, " 


erających włącznie królestwo Galicji 9.200, ą 
sh go ban Moo iE i S å 
7. y Kärntner- 7 EN Uprasza się 4-1! 
| Pog'+d-e: strasse | ERC l 2 ass ka m | b 
: Piik 1 (Kraj. unrz, p a *SyIKICH 
| kilku Nr. 27 in fabr. „łóc:en 0 przeczyśanie „Kierunsach :( 
k Wi i bietzny : pne” 
| i J 
EN, Qm WSZJSEKIEgO. (oem 
powodu zwwuyca wywaoazów i liwe.anków „many tak w kraju jak i zazranicą$ 
Skład fabryczny płócien i bielizny firmy E. Fogl 
Kitrn:nerstrasse Nr. 27, w aarożnym skl=vie przy ulicy Himuelpfo rtgasse Ww Wiednia, 
r poA Ea E Karole MA 
podije P. T. Publiczno3ści tax w i IDIU Jako też i na prowincji rządką :sposohność j 
do zakup; w dala n ytraduiej szych wyrobów fa»ryczny ch pa M 2% ate na 
ów nawet zadziwiającaj cenie a to z uJnuszczeniem 40%, rabatu, 
«+. Manówienia rozsyłają się na listowne Żądania, za nadesłaniem o- 


146. i CYTAMEJ 
Liczba pobl 


Pod zaręczeniem po znacznie na nowo zniżonych stałych cenach! | 
irumbur o- a męzkie (trzeba p dać objętość szy:) p9 ztr.4.50, złr. 2, złr. 3 
Erdi E zir. 4 do złr. 5 za najcieńsze. j 

SKL 1 N40-JKoszule danskie gładzie po zir. Ł.5); dziergane z fałdowanem napier- 
lenderskie |3iem po złe. 2.5), zic. 3; cieńsze i haftowane po złr. 3.50; najcieńsze 

tó ogato haftowana, także z wkładzami z prawdziwych koronek po złr. 4. 

piótna. l złr. 3 do złe. 6 za najcieńsze. 
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gane po żłr. 1.50, zir. 8 do złr. 3. 


2.5), 8, 359) d) 4 za najcieńsze 


złtr. 6 do złr. B (białe i kolorowe.) 


lorowe, jako też biale batystowej po ztr. 5 do złr. 4 za najcieńsze. 


z adunaszku lnianego. 


podwójnej przędzy po złe. 3 0, 9.3, 14, 13,:45, do ztr. £3 za najpięxniejsze. 


40 do 42 tokei płótaa, tak zwanej weby (aa posciel lub 14 koszil męzxich) po złr. 
14, 15, 13, 23 do sir. 24 za najpięxnicjsze. ć ) 


zł 7 A nnn © 
50 154 łokci niczrównanie dobr) ramburzskiej tab holenderskiej weby (z przędzył 


zir 60, 30 do 30, kóre da sniej a dobrych sztsów dya razy tyje kosztowały 


z ia- 
neli po złr. 2.50, 3, do złr. 4.50. | 


nitur kosztuje tylko złr. 13, 20, 25 do 30; w Paryżu sprzedują tikowe po 100 frank. 
Zamówienia z prowincji uskutesznisją sie zą pamana 

przesłaniem gotówki tub za pobraniem pocztą, |Pobierający lubf 
pod gwaran:ją jak najrzetelniej; listy w ja- | kupujący za 50 
kimkolwiek języku uprasza się adresować: |„y. ` | 
| ztr., otrzymują w 


An die Leinen- und Wźsch-Fabrik  |godatku 12 sonwat. 


y Kirntnerstrasse Nr. 27 sui 
im Eckgewólbe der Himmelpfortgasse in Wien Skład komisyjny w Pa- $ 
„zum HErzherzng Kart." Miu, 


Koszule, które 


„uadjiepiej, odbie- 


N3. Z pomiedzy tylu innych, tasże i dia hrabiny K..... 
A wyprawa koc.pietna, podobała sie nadzwyczajnie, 
jbl tak łaskewi. dalej mie polec ć. me najszcz 


do Pesztu przeznaczona 
Wszystkim moim goś iom, którzy | 
*rsze podziękowania. 1129) ,9—12 
EWG rez WaS, TE CUGE : PIT mó; : 


g " arhe jie 


w e Levr ovr i © 
podaje do publicznej wiadomosci, że 


>- Stycznia 1867 poczawsz 
tylko towe ASYGNATY KASOWE z Sdniowem wypo- 


niężne przyjmuje zarząd ekonomiczny w 
Cyganach, frankowane, poczta Skała, obwód 
Czurtkow. 1241 3.—$ 


wiedzeniem wydawać będzie, i że wszelkie jej 


ASYGNATY ASOWE 


W obiegu znajdujące się 1085 12—9 
od 10. Stycznia 1807 poczawszy 
tylko po 4 od 100 i za Sdniowem wypowiedzeniem oprocentowane będa. 
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Druk Kor: ela Pillera, 
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PERLESrETHER 


- DU -DR-.GLERATAN > 
Perły eterowe P. Clertan użyte w dozie zwy- 
czajnej od 2 do 5 w łyżce wody w kilku chwilach 
uśmierzają najnieznośniejszy ból głowy, migreny 
i rozdrażnienie nerwów. 
SKŁAD evam 
ve Lwowie w aptece 
pra Piotra Mikojaseha. 
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